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$iraszlirre 
nuragan 


szaleją w Armeryce 
Nowy Jork, 18 listopada 

Ze stanów południowych donoszą: © 
straszliwych huraganach, które nawie- 
dziiy te stany. 

Dotychczas naliczono 12 zabitych ł 
bardzo wielu ciężko rannych. Szkody 
materialne są bardzo wielkie. 

Szczegółów narazie brak, ponieważ 
linie telefoniczne i telegraficzne Sa. prze” 
F Niés 821 | ważnie przerwane 


Obóz Marsz. Piłsudskiego uzyskał. w ostatnich wyborach 126 no- 
wych mandatów. — Wszystkie inne ugrupowania utraciły niemal 
połowę mandatów 


Klęska „Zenirolewu” wywołała w kraju i zagranicą olbrzymie wrażenie 


WARSZAWA, 18 listopada. 


imponujące zwycięstwo wyborcze 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem wywołało w całym kraju żywy. 
oddźwięk. Szczególne wrażenie wywo- 
łała klęska „Centrolewu*, który. lak 
domo, zdobył tylko 79 mandatów. z cze- ; 
go dla PPS CKW przypada łącznie z 
mandatami z listy państwowej 24 man- 
daty, dla „Piasta* 15, stronnictwa chłop 


WE 18, „Wyzwolenia“ 15 i NPR-pra- | 


wicv 

Należy zaznaczyć, że w roku 1928 
Beznpartviny Blok Współpracy z Rzą- 
dem zdobył 122 mandaty. Obecnie zy- 
skal wiec 126 mandatów. 


EM 


€ 'zarażone 
_dwv$fterią 
DEET pomyłtę Botia 


Nowy Jork, 18 listopada. 


w Medellin (w stanie Columbia) le- 
karz szpitala dziecięcego zamiast zwy- 
kłego preparatu do szczepienia ospy 
zastrzyknał dzieciom przez omyłke se- 
rum przeznaczone do hodowania zaraz- 
ków dyifterii. 


Wskutek fatalnej tej omyłki 19 dzie- 


gi zmarło, 30 zaś walczy ze śmiercią. 


Kiedy rodzice znajdujących się w 
szpitalu dzieci dowiedzieli się o n.esz- 
częściu, grozili zdemolowaniem Szpitala, 
tak że dia ochrony lekarzy wysiano 
silny oddział policji. 


Szofer zastrzelony w taksówce 


Morderca, któremu skradziono zrabowane pienią- 
dze, popełnił samobójstwo 


Przed kilku dniami na szosie pod'oddał auto do warsztatu reparacyjnego. |stwo, pozostawiając obszerny list. 


Wieluniem zauważono wywrócone doj 


góry kołami auto. W aucje tem leżał ja- sektorjum, gdzie w zamordowanym po-|fera i zrabował mu 700 złotych. 


PPS CKW straciła 40 mandatów. 
„Wyzwolenie straciło 25 mundatów, 
„Piast* stracił 6 mandatów, stronnictwo 


ukrałńcy i białorusini stracili 27 manda- Należy zaznaczyć, że wśród posłów 
(tów, żydzi stracili 5 mandatów, komuni- | wybranych z PPS. CKW., nie wejdzie 
"ści stracili 2 mandaty. Poza BB zyska , do nowego sejmu cały szereg wybit- 


chłopskie straciło 8 mandatów i NPR-,ła w wyborach endecja, która ofrzyma- ' nych działaczy pattyjnych, którzy nie 


prawica straciła 6 mandatów, Chadecja | la 27 nowych. mandatów. 
wia (SA 1 mandat, niemcy 14 madatów, 


Giełda zareagowała zwyżką kursów 


ma ZWVUWJYCIEĘSAWA wyborcze „fedigymici” 


Warszawa, 18 listopada. 
Giełda warszawska pa otrzymaniu: 
informacyj o rozmiarach zwycięstwa wy 


borczego listy Bezpartyjiego Bloku, za- | 
| reagowała AE, mocniejszą ten- 


EOE e, | 
Poszły. więc w górę akcje Banku Pol 


skiego, '8-procentowe sty “zastawne 


> 7 ZAW V 


zostali nalużycie zabezpieczeni na ll- 
stach państwowych. Poza prezydentem 
m. Łodzi Ziemięckim, do sejmu nie wej- 
dzie również dr. Dłamand, który w 
swoim czasie był posłem do parlamentu 
austriackiege, Do sejmu z Łodzi nie wej 
dzie również poseł Kronig z niemieckiej 
warszawskie, akcje Starachowice į Mo- |Socialistycznej partii pracy. 

drzejowa. * 

Ta poprawa kursów wymienionych Jak już doniosła dzisiejsza „Republi- 
walorów tłumaczona jest w kołach fi- ka“ wszyscy kandydujący min strowie 
nansowych w ten sposób, że giełda swa | uzyskali mandaty. Witos i Kiernik uzy- 
reakcją dodatnią pragnęła wykazać, iż skali mandaty z listy państwowej nr. 7. 
oceta wynik wyborów jako poważny Z listy tej również uzyskał mandat b 
kr: ku unormowamu i uspokojeniu ży*, wicemarszałek Jan Dąbski 
cią wewr*trznego w Polsce. Í 


Wrażenie zagranicą 


Prasa francuska o zwycięstwie Marsz, Piłsudskiego-— 
Niemcy są niezadowoleni z rezultatu wyborów. — 


; Paryż, 18 listopada. 
(Telegram własny) 


Wszystkie dzienniki paryskie poświę 
caja sprawie wyborów w Polsce sążni- 
ste artykuły. Już w przeddzeń wybo-, 
rów w pismach tych rozważano możli- 
| wości osiągnięcia większości głosów 
przez Bezpartyjny Blok Współpracy z; 
Rządem. - 


Petrinax redaktor polityczny „Echo 


de Paris“ pisał, iż współczesnej Polsce | cza, że zw” cięstwo zapewni Polsce Jak- 
lnie odpowiada ustrój parlamentarno-de największy prestige. 
muuratyczny. Dowodzi on jednocześnie, * 
że dzisiaj na 27 państw tylko 12 trzyma 
‘sie kurczowo parlamentu damokiatycz-] (Telegram wlasny) 
nego i Polska, chcąc zapewnić sobie jak! Prasa niemiecka poświęca wyborom 
najw gksze wpływy winna się oprzeć o polskim dużo miejsca. Niemcy są nieza- 
silny i jednolity rząd, aby nie być igrasz dowoleni z wyników wyborów. Prze- 
ką w rękach stronnictw. Idewszystkiem boli ich, klęską list nie- 
Również „Figaro“ omawia wielkie mieckich. Zdają sobie one bow em spra- 
zasługi Marszałka Peudskiego izazna-| Ve z tego, że klęska wyborcza stron- 
maa 'nictw niem'ećkich stanowi wobec świa- 
ta jeszcze jeden dowód polskości zachod 
nic” tem Rzeczypospolitej. 
Charakterystyczne, iż dzienniki nie- 
mieckie cieszą się z rzekomego zwycię- 
stwa Koriantego, podkreślając z wiel- 
kiem zadosryoleniem, że zdobył on 7 man 
da'*w na Górnym Śląsku. 
Szereg p sm berlińskich wypisuję nie 
słychane bzdury na temat przebiegu wy 
W borów. Jcdno z nich donosi o zabitych i 


Berlin, 18 listopada. 


Koźmińskiego zaprowadzono do':pro- |liście tym donosił, że zamordował szo- rannych - agitatorach opozycyjnych w 


kiś mężczyzna z rozstrzaskaną głową. znał swego. holegę, Stanisława Kacper*| 
Szyba irontowa oraz oparcie obryzgane skiego, szoicra z Gniezna, a w satmobój- 


były krwią, 


cy męzczyznę, który chciał z nim jechać 


Policja stwierdziła, że zabójstwa do- | do Katowic. 


konano ze pomocą wystrzału rewolwe- 
rowego w tył głowy. 


Tegoż dnia policja otrzymała mau e 


ñek, iż w Osińcu pod Kaiowicam popet 


nił samobójstwo niejaki A. Chabecki, Ka 


Dalsze śledztwo ustaliło, Iż samobój- 
ca CURE był istotnie mordercą Sz0- 


Gdy powracał z nim z Katowie, gdzie 
aremnie poszukiwał pracy i stwier- 
1, że kierowca ma przy sobie pie- 


bezrobotny, który, jak ustalono, w: parę | njądze. w czasie jazdy, w okolicy Wielu 
dni przed śmiercią wynajął. taksówkę 4 | nia, zastrzelił zo z rewolweru. 


udał się ią do Katowic w poszukiwaniu 
pracy. 


Zrabował -on -mu 700 zł. i pozosta” 
wiając taksówkę na łasce losu udał się 


Do policji zgłosił się również szofer |pieszo do najbliższej stacji i dotarł do 


taksówki w Żydowie, Koźmiński i oś- 
wiadczvł, że przed dwoma dn ami zgło- 


ydowa. 


W. domu zdradzał on wielkie zde- 


sił się doń jakiś mężczyzna, który chciał nerwowanie. 


jechać do Katowic. Koźmiński mu od- 
mówił, gdyż przypadkowo tego dnia 


W dwa dni po zbrodni, 
nanalnit 


w czasie 
nieobecności żonu. qazaoból, 


Warszawie. 

W pociązu skradziono mu te pienłą- „Vossische Zeitung” przyznaje, iż 
dze. Fakt ten podziała! nań tak depry- stała wiekszość parlamentarna dla rzą- 
nująco, że zdecydował się pozbawić, du polskiego będzie posiadała niesłycha: 
się życia. lnie wielkie znaczenie. 

OEDEEZGPTOJDO ZY A TE TRZA DOZ WIOR RAA ZGŻŻ GAN CSI OZI EY 


Bohater lolu transatlóniyckiego aresztowany 


Charles Lewim UI w Ausirjii pod 
zarzuztesrnm fałszerstwa mMonerf 
Wiedeń, 18 listopada. |ny do więzienia policyjnego w Wiedniu. 
Lotnik amerykański Charles Levine, Aresziownuie nastąpiło rzekomo dla 
który w czerwcu 1927 roku wraz z ame- ; tego, że Levine jakoby pertraktował z 
rykaninem Chamberlinem na aparacie pewnym grawerem wiedeńskim w spra 
„Columbia“ przeleciał ocean atlantycki i| wie dostarczenia mu sztanc do fałszowa 
wylądował w Berlinie, został wczoraj, nia monet francuskich, 
na Semerinzu aresztowany i odstawio- l 
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Handel na raty 
przynosi kupcom straty 


Ludzie chętnie kupują 


i jeszcze chętniej 
«Mie płacą 


Przed kilku laty przyjął się u nas w 


wielkich rozmiarach handel na raty. Ko mit 


rzystały z niego w pierwszym rzędzie 
mniej zamożne warstwy ludności, w 
szczególności urzędnicy. W kołach ku: 
pieckich spodziewano się w ten sposób 
częściowo przynajmniej zażegnać kry- 
zys, złagodzić katastrołałny brak obro- 
tów. Po kilku latach stosowania tego sy 
stemu okazało się jednak, że system „ra 
talny“ nie tylko nie polepszył sytuacji, 
ale przeciwnie, nawet ją pogorszył. 

W Niemczech i Ameryce przeprowa 
dzono ostatnio statystyki handlu na ra- 
ty i w ten sposób osiągnięto ciekawe 
wyniki. W amerykańskim handlu deta- 
licznymsprzedaż za gotówkę wyniosła 
w ubiegłym roku zaledwie 39 prac. obro 
tów, na raty — 12,1 proc. natomiast 
na otwarty kredyt ze spłatą w termi- 
nach wygodnych dla klijenta aż 48,6% 
nawet wielkie domy towarowe praco" 
wały z klijentelą na tych podstawach. 

Cóż się okazało? W r. 1927, a więc 
w okresie wielkiego napięcia koniunk- 
tury, straty przy takich sprzedażach do 
chodziły do 30 proc. obrotu... Wobec 
takich fatalnych wyników w Chicago 
domy towarowe ograniczyły zupełnie 
sprzedaż na raty i na otwarty rachu- 
nek. W Niemczech, gdzie handel deta- 
liczny kredytowy wynosi zaledwie 5--6 
proc. obrotu całego detalu, przypisują 
tym kredytom liczne niewypłacalności, 
Obecnie trwa akcja celem całkowiteg 
wstrzymania kredytu ratalnego czy te 
otwartego, okazało się bowiem, że po 
dłuższym okresie iluzorycznych obro- 
tów, kupcy sprzedający na raty osiąg- 


nęli mniejsze obroty a większe straty, 


aniżeli kupcy sprzedający za gotówkę. 

U nas, niestęty, brak zupełnie staty- 
styki handlowej i dlatego można opie- 
rać się tylko na ogólnych wskazówkach 
płynących ze świata handlowego. Miimo 
to jednak okazało się aż nadto widocz- 
nie, żę sprzedaż ratalna (kredyt otwar- 
ty w detalu należy w Polsce do rzad+ 
kości) ma fatalny wpływ na interesy 
fandiujacego. Solidniejsza część klijen- 
teli wobec ogólnych złych warunków 
gospodarczych wstrzymuje się od zaku 
pów na raty, ponieważ nie wie napew- 
no, czy będzie mogła wywiązać się z 
zobowiązań, zaciągniętych na dłuższy 
czas. Wobec tego gros klijenteli rekru- 
tuje się z elementów mniej pewnych i 
mniej solidnych, które zawsze wezmą 
kredyt, ale nigdy nie zapłacą. 

Warto, aby bliższem wyświetleniem 
tej sprawy zajęły się organizacje kupiec 
kie i rzemieślnicze, 

; Omega. 
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300 rocznica Śmierci 
Zana fKepfera 


Dnia 15 listopada 1930 roku mija 300 
lat od śmierci Jana Keplera ojca astro- 
nomji. > 

Urodził się dnia 27 grudnia 1571 roku 
w Wirtembergji, poświęcając całe swoje 
życie astronomicznym badaniom nauko- 
wym, zrazu jako pomocnik Tycho de 
Brache, następnie jako „cesarski mate- 
matylk”, zajęty w obserwatorjum astrono 
micznem w Pradze czeskiej. 

Resztę życia spędził jako nauczyciel 
„matematyki, zarabiając na utrzymanie 
„pisaniem kalendarzy i stawianiem horos 
kopów, 

Kepler, pracując zrazu u boku Tycho 
de Brache, zajmował się badaniem Mar- 
sa. Pierwszy stwierdził, że Mars obraca 
się naokoło słońca i dowiódł, że szyb- 
kość obrotu planet maleje w miarę odda- 
lania się od słońca. 


zamordował rodziców 


aby zdobyć majątek 


W miasteczku Ortelsberg pod Wied- 
niem znaleziono w tych dniach zwłoki 
dwojga staruszków. Padli oni oflarą 
mordu rabunkowego. Jak się okazało 
zbrodni dokonał syn, który w czasie snu 
zamordował rodziców. aby odziedziczyć 
(po nich majątek. 


o| chuje mężczyznę, ale są, niewątpliwie 
ż bardziej rozsądne. Gdyby kobiety potra 


$ 


(ha losy Świata. Mężczyźni traktują kob'e i największą gł 


fkobieta, znana była powszechnie w New į te. 


18.M 1930 


EXFTRNESS 


Nr. 321 


Ryszard Wagner stał... na głowie, 


Byron był bokserem a after Scott 


z zamiłowaniem rąbał drzewo 


Liczne przykłady z dziejów znuako- 
ityci ludzi, którzy pozostawili światu 
wielki dorobek kuluimalny, <wiadczą w 
mownie o bezwzględnej słuszności czę- 
sto używanego wyrażenia „w zdrowem 
ciele — zdrowy duch“. ich niepospolitego talentu, lecz również 

Wszyscy wybitni artyści, literaci i ich sił fizycznych. Michał Anioł, majac 
politycy, którzy położyli wielkie zasługi łat 76 potrafil pracować przez 3 doby 
w dziejach kultury, odznaczali się rów- bez przerwy. Tycjan, który zmarł w 
TASSEN BEA PTE SZER KD E PORTO AEI EIE EESE 


Wszystkie kohiefy są czarujące 
oświadczył w wywiadzie Bernard Shaw 


-~ Wiedeńska „Neue Freie Presse" za- je oddać na pastwę codziennego Życia 
mieściła bardzo ciekawy wywiad z Ber- Dziwić się należy, 'ż kobiety, wysłuchu 
narden» Shaw, w którym ten najznakó- |jąc ciągłe banalnych pochltbstw świata 
mitszy dramaturg doby obecnej, daje | męskiego nie zareagowały dotychczas 
wyraz swym poglądom na Szereg aktu-|ną tę niezwykle przejrzystą taktykę 
alnych zagadnień. _ |mężczyzn. To czyni je właśnie, zdaniem 

Z tematów, poruszanych przez sędzi- ; mojem, tak interesującemi. 
wego pisarza, szczególnie ciekawy: iest 
jego pogląd na kobietę współczesną. 

— Wszystkie kobiety w wieku od lat 
16 do 60 sa interesujące i pełne czaru, 
mówi Shaw. 

— Jednak na największe zaintereso- 
wanie zasługują te z pośród przedstawi- 
Pok piei pieknej, które dzierżą świat wj W daku dleewiizych 9-6ią lat Mo 
s rękach. Nie posiadaj 3 ł j y 
e zek pała kóry am |jej twórczości, — mówi Shaw, — ani je- 


dzie t i u, $ 

PES day NYEN PL W OC (dno dzieło nie zostało przyjęte do druku. 
|Czy trzeba lepszego dowodu głupoty i 
fiły należycie ocenić swą wartość, mo-| nieuctwa, które nas otaczają. 
głyby one wówczas usunąć wiele bolą-|  Niezrażony tem kontynuowałe 
czek naszego społeczeństwa. Mężczyźni | mo to nadal moją pracę na tem po 
którzy są największymi wrogami roz- ciagu następnych 9-ciu lat wszystk 
sądku, będącego wyłacznym przywiie- | moje utwory, napisane w ciągu pierw- 
jem kobety, postawili ją na piedestale, | szego okresu, „zostały wydrukowane. 
aby w ten sposób pozbawić ją wpływów | Byłem wówczas tego zdania, iż nawet 

upoła ma jednak swe grani 

ty tak, jak się traktuje pewne przemioty ce. Powląd ten podzielam po dzień dzi- 
które: wprawdzie posiadają doniosłe zna |siejszY. iu suta 
czenię, są jednakże zbyt delikatne, aby | 


Dcieta $loma talizmanem 
- Barbarzyńskiobyczaj w południonej Azji 
Z Tokio: donoszą, iż przed kilku dnia | ka zawiera magiczną silę, która pomyśl- 
mi mieszkańcy wyspy Formozy zamor- | nie wpływa na urodzaj. tego też 
dowali 150 japończyków i po dokona-| względu okres żniw jest okresem, na 
nym mordzie Ścięli im głowy. l który; przypada największa ilość tych 
Badania etnologów wykazują, iż- ści- |wypraw, w poszukiwaniu głów ludzkich 
nanie głów jest od wielu wieków prakty | które maią być następnie ozdobą zaora:* 
kowane przez niektóre narody południo- |nych „pól. Według innych wierzeń za- 
wej Azji. ` |mordowanie czlowieka i odcięcie glowy 
Ten zwyczaj uświęcony tradycją bar- mma odwrócić gniew duchów, Stosowa- 


nież niespożytą energią i wykazywali 
wielką sprawność fizyczną. 

- Dzieła sztuki słynnych rzeźbiarzy i 
mistrzów pendzia, dla których jesteśmy 
pełni podziwu, są wynikiem nie tylko 


sądku, wówczas, 
drogą, prowadzącą do chaosń i zamętu. 

W dalszym toku r ) C 
wiada o początkach swej karjery lite- 
rackiei. 


m mi- 


ua W: C — 


'|barzyńskich plemion jest tak głęboko za|ny jest ten środek szczególnie podczas 


korzeniony w poięicu tych narodów, iż | żywiołowych katastrof lub epidemii. 
żadnej władzy kolonialnei po dziś dzień Państwa europejskie prowadzą enet- 
nie udało się go radykalnie wytępić. giczną walkę z temi barbarzyńskiemi 

Młody czlowiek, który nie upolował |zwyczajami. Ciekawe jest, iż w miej- 
ani jednej głowy ludzkiej, jest uważany |scowości, gdzie władzom udało się ie 
ltam za czlowieka niepelnowartościowe- |wykorzenić, wbrew wszelkim przewidy- 
(wo. Wystawiony on jest na szyderst- |wariotm, następuje spadek ilości miesz- 
wa i drwiny dziewczyn tak długo, aż nie kańców. Zjawisko to tłomaczy się tem, 
zdecyduje się wreszcie udać na poszu” |iż dawniej, gdy w tych osadach istniało 
|kiwanie głów ludzkich, Zupełnie o0bo-jniebezpieczeństwo ze strony sąsiadów, 
jętne jest, czy ofiara, której głowa ma |urządzających polowania na głowy ludz 
dostarczyć to niezwykłe trofeum, jestikie, żyli oni życiem izolowanem, posz- 
kobietą, czy nawet dzieckiem. ściętą gło |czególne wsie nie komunikowały się ze 
wę kładzie sie na specialnie na ten cel|sobą zupełnie. Dziś zaś, gdy niebezpie- 
przeznaczonej podstawie, na której znaj |czeństwe to zostało zażegnane, zniesio- 
dują się również inne trołea, , {ne zostały wszelkie bariery, na skutek 

Polowanie na głowy tych pierwot-|czego przenoszone są zakaźne choroby 
nych plemion znajduje swe uzasadnienie |i epidemie, które szerzą większe spusto- 
w wierzeniach tych ludów. Mianowicie 'szenie, niż krwawe praktyki dawnych 
według pewnych wierzeń, czaszka ludz- lat. 


Zabil dwuch zmeżów 
podejrzewając ich o zdradę małżeńska 


Z Nowego Jorku donosza o tragicz- Przed kilku tygodniami ponownie 
nej śmierci, znanej w tamtejszych sfe-| wvszła zamąż. W tych dniach, kiedy 
rach towarzyskich „tygrysicy” p. Clief. |do mieszkania „tygrysicy* przybył Z 
Piękna, o niezwykłym temperamencie į wizytą brat, zastał mieszkanie zamknię- 
Po wyważeniu drzwi ujrzano panią 
Jorku ze swej chorobliwej zazdrości.  |van Clief leżącą w sypialni obok łóżka 

„Przed dwoma laty była ona bohater- z przestrzeloną skronią. Obok niej lę- 
ką sensacyjnego procesit sądowego ja- | żał mąż rażony kulą rewolwerową w 
Iko oskarżona o zamordowanie swero serce. Jak się okazało, pani Clief zamor 
|pierwszego męża dr. Kirkwooda. W dowała również swojego drugiego męża 
pieca że maż zdradza ją z pew- podejrzewając go o zdradę, poczemi sa- 
ną tancerką zamordowała go sztyletem. |ma odebrała sobie życie. 


sędziwym wieku, mając 100 lat, malo- 
wał aż do samej śmierci i obrazy jego z 
tego ostatniego okresu życia nie ustępo- 
wały bynajmniej pod względem arty- 
stycznym twórczości z lat młodzień- 
czych, - 

Napoleon potrafił pracować przez 18 
godzin na dobę bez wypoczynku. Nie 
zapominał on również o ćwiczeniach fi- 
zycznych, jeżdżac konno czasem przez 
12 godzin bez odpoczynku. Ministrowie 
bvli pełni podziwu dła jego żelaznej kon 
strukcji. 

Słynny powieściopisarz Walter Scott 
urządzał piesze wycieczki na przestrze- 
ni 50 kilometrów, również rąbał drze- 
wo, pragnac w ten sposób dać ujście 
swej energji. 

Goethe był niezmordowanym łyżwia 
rzem i był tak zahartowany, iż w grud- 
niu kapal się w rzece. ' 

Podobnie jak Goethe, uchodził Fran- 
klin za pierwszorzędnego plywaka: po- 


W licznych moich utworach kobieta |bił on pewnego razu rekord, przepływa- 
występuje jako wyrazicielka głosu roz- |jąc Tamizę na przestrzeni 6 i pół kilo- 
gdy mężczyzna idzie | metra. 


Byron był również mistrzem w pły- 


ozmowy Shaw opo waniu, pozatem był świetnym bokserem 


Tołstoj z zamiłowaniem uprawiał spor- 
ty, mając lat 66 nauczył się on jechać 
na rowerze i był świetnym piechurem. 


IW swoim czasie niezwykłą sensacją wy 
|wołała podróż Tołstoja, który mając lat 


| 


$ 
f 


M o ŘE 


58 pieszo odbyl drogę z Moskwy do 
swero maiątku Jasnaja Polana. 
` Wagner uchodzil za zwinnego akro- 


lu į w bate, pewnego razu będąc iuż 70-letnim 
ie staruszkiem, powital swych gości, sto- 


jąc na glowie 

Możnaby przytoczyć jeszcze cały 
szereg przykładów z życia znakomitych 
ludzi, jako dowód iż tężyzna ducha | 
ciała idą zawsze ze sobą w parze. 
p z] 


S 


Premier japoński Hamaguchi, w chwik 
gdy znajdował się na dworcu, odprowa‘ 


dzając odjłeżdżającego posła japońskiego 
w Moskwie, został ranny ciężko przeź 
nieznanego sprawcę. 


Sardynki 
w niebezpieczeństwie 


Francuskie miasteczko portowe Lo- 
rient słynie z połowu sardynek. Od wie- 
lu lat rybacy francuscy są wielcę zanie- 
pokojeni stale wzmagającym się spad- 
kiem połowów. 

Jak skonstatowano, sardynki mają 
odwiecznego wroga w postaci bielugi, 
niezwykle żarlocznej ryby, która je ma- 
sowo pochlania, 

Walka z tym szkodnikiem napotyka 
na wielkie trudności, gdyż bieluga, dzię- 
ki niezwykłej zwinności, potrafi zawsze 
p enać się z zastawionych na nią sl- 
et. 

Ostatnio sprawą wytępienia tych ryb, 
które stanowią tak wielkie niebezpie- 
czeństwo dła handlu sardynkami zajął 
sie rzad francnski. W opracowaniu jest 
cały szereg projektów. mających na ce- 
lu zorganizowanie zakrojonej na szero- 
ką skalę akcii wzdłuż brzegu bretońskie 
go. aby radykalnie zwalczyć niebez- 


płecznych żarłoków, grasujących na wo 
dach francuskich. 
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Walka z głodem mieszkaniowym 
Gdv z każdym rokiem przybędzie w miastach 


74,580 mieszkań —będziemy mieli zapewniony dach 
nad głową 


Czekolada Śmietankowa 


| BPlułos 


„Ścisłe określenie rozmiarów klęski! wiem 120.370 osób i wymaga co roku 
„mieszkaniowej w ośroukach miejskich dodatkowo 30.100 mieszkań, niszczenie 


ności i niszczeniem się starych domów 


naszego kraju jest dość trudne. Dokład- 
ne dane statystyczne, Oómawiające tę 
bolączkę, zawierają jedynie wyniki 
spisu ludności, dokonanego w Polsce 
przed dziesięciu laty. 

Wówczas liczba mieszkańców wszy- 
stkich miast polskich wynosiła 6.808.000 
mieszkań zaś było 1.436.869, a więc na 
jedno mieszkanie przypadało 4,8 osoby. 

Od roku 1921, według dokonanych 
obliczeń» przybyło ogółem w m.astach 
polskich 68 tysięcy mieszkań (170 tysię- 
zy izb). Ę 

Główną przyczyną tak słabego ru- 
chu budowlanego jest z jednej strony 
podrożenie samych kosztów budowy, 


w stosunku do cen przedwojennych, z 


drugiej zaś strony brak kapitałów. 


Celem obliczenia rozmiarów obec- | 


nego glodu mieszkaniowego w miastach 
należy przyjąć za podstawę, Iż na jedno 
mieszkanie przypaść winny 4 osoby. Nie 
jest to norma zbyt niska, gdy weźmie” 
my pod uwagę, iż w miastach naszych 
znaczna większość mieszkań składa się 
"z jćdnego i dwuch pokojów. na co wska 
zują wszystkie wtej kwestji opracowane 
statystyki, 


wynosiła przed dziesięciu laty okrągłe 
6,81 milj. Od tego cazsu, licząc przy- 
rost roczny 1.5 proc» przybyło nam 
„przeszło milion obywateli i obecnie lud- 
ność miąst wynosi 7,918,900 osób. 


Liczba potrzebnych mieszkań będzie 
się wyrażała cyfrą 1.979.725, Tymcza- 
sem, gdy w roku 1921 liczba mieszkań 
wynosiła 1.438.864, te po dziesięciu la- 
Jach znacznie jeszcze zmalała z powodu 
starzen'a się domów. Normalny „ubytek 
wyniósł przyna niej 10. proc., czyli 
143.887 mieszkań, przybyło zaś tylko 
jak powyżćj podaliśmy, 68 tysięcy miesz 
kańców, skutkiem czego ogólna ilość 
mieszkań w miastach naszych zmniej- 
szyła się o 75.887 i wynosi w roku bieżą 
cym okrągłe 1.363.000. - | 


W miastach brakuje więc obecnie 
617.000 mieszkań. i 


Rzecz zrozumiała. iż tego braku nie 
można usunąć w krótkim czasie, gdyż 
gdyby nawet znalazły się odpowiednie 
fundusze, to inne warunki, jak naprz. 
niewystarczająca ilość budulca budowla 
nego. Wyk 


Diatego też więc przewiduje słę, iż; 


okres stopniowego zmniejszania się glo- 
du mieszkaniowego potrwa przypusz- 
czalnie lat 20, a więc do roku 1950. 
* "Nie należy przytem zapominać, iż 
nawet wybudowanie owych, wyżej 
"wspomnianych, 617,000 mieszkań nie za 
spokoi głodu mieszkantowewo. 


„ „Roczny przyrost ludności wynosi bo 
veto 


Nieprzebrzmiało jeszcze echo 


przecudnego śpiewu uroczej 


Jeanette Mac Donald 


filmu „Parada Miłości" a znów usłyszymy ją 
w arcytworze dźwięke” pm 


Król żebraków. 


Grand-Kino — wkrótce 


| Na wyrównanie obecnego braku, na 


U 


(skarżyła o zniewolenie niewinnego człowieka 


| Któregoś dnia złożyła mu wizytę 


jgruszkowskich gospodarzy, Weronika 


Jak już i jąst Kobzowa. , a pow 
REP wal inalymy dnos Mias: | — Jeżeli mi dobrze poradzicie, — jw asta już pierwszego wieczoru przy- 


rzy sposobności warto zaznączyć, 

iż od czasu wony dotąd budowało Się 

w Miastach zaledwie 6—7 tysięcy miċ- 
szkań rocznie. 

Kwota potrzebna 


się starych kamienie. obliczone w wy- 
'sokości I proc. ogólnej liczby obecnych 
domów, wymaga dalszej dobudowy 
13.630 mieszkań rocznie. 

"Cały więc program budowy wytto- 
siłby conajmniej: 


na zrealizowanie 

planów budowlanych w ciągu dwudzie* 
stu lat sięga sumy 500 milionów złotych 
rocznie. 


potrzeby spowodowane przyrostem lud daje siły | zdrowie miljonom dzieci 


a ką 3 Ay, LJ an a . T 
gdyż bała się, iż mąż się z nią krwawo rozprawi— 
Niewiastę i jej doradcę=—znachora osadzono 
w więzieniu 
Antoni Mrawicki uchodził we wsi ła związana | rozebrana na ziemi. Osadzono ją z miejsca w areszcie. 
Gruszków nietylko za znachora, ale i za, =- Doskonale, ten plan mi się podoba Kobzowa w ten sposób uniknęła spotka- 
niezawodnego doradcę we wszólkich za = odparła niewiasta. — A ile wy za to filia z mężem, który po ujawnien'u cało= 
wikłanych sprawach, szczególne serćo-, weźmiecie? kształtu sprawy, groził, że ją zamorduje. 
wych. Zwracali się doń chłopi nawet z|} — Tysąc złotych — odparł. — Mniej Mrawicki usiłował zbiec. Policja u- 
dalszych okolic i sprytny zuachor zbi- nie mogę. Przecież będę musiał świad-, daremniła jego plany. 
jał majątek. czyć w sądzie. W rezultacie stanął on wraz z Kobzo 
Kobzowa nie dała mu decydującej od, wą przed sądem. 
młodziutka żona jednego z bogatszych powiedzi. Mrawicki został Skazany na 2 lata, 
Upłynęło kilka dni. K. zaś na rok w.ęzienia. 
Kobza powrócił do domu, Młoda nie- ; amaikan Ju WOW 


rzekła doń — to dostaniecie, ile tylko znała mu się, iż zostanie matką i ośwład r À 

bedziecie chcieli.  |czyła, że ją zniewolit Kolasa. Prosiła jed 125 języków Europy 
— Za pieniądze wszystko się zrobi nak, by nie oddawał go w ręce policji, Międzynarodowy urząd lingwistycze 

— odparł jej uśmiechając sę chytrze. gdyż chciałaby za wszelką cenę umik= ny Ogłasza ciekawe statystyczne dane, 


| „Mite dzieciaki“ 


'Kobzowa szeptem poczęła mu się zwie-, 
rzać ze swych perypetji miłosnych. Mąż | 


jej już od sześciu miesięcy bawił po za 


domem w miesięc po jego wyjeździe A: | 


częła sę spotykać z pewnym młodz eń- 


nać kompromitacji. dotyczące ięzyków, używanych w Euro 
— Nie, ja się na to nie zgadzam == pie. Wynika z nich, iż Europa posługu- 
odparł Kobza. — Ten totr musi zgnić w ie się 125 samodzielnemi językami . Co 
więzieniu! do liczebności, na pierwszym miejscu 
Nazajutrz gospodarz udał się na po- Stoi język niemiecki, którym posługnie 


cem (nazwiska znachórowi nie podała) sterunek. W tym czase małżonka jego Się 81 miljonów osób. drugie miejsce zaj 


i po krótkiej z nim znajomości poczuła, pobiegła do Mrawickiego 
|mu 500 złotych, oświadczyła, że 
— Teraz mąż ma powrócić — zakoń wpłaci po sprawie. 
czyła swą opow eść. — Gdy się dowie, | 
że jestem w odmiennym stanie, to mnie) ne nieszczesity młodzieniec przysięrał 
| |ra wszystk e świętości, że jest niewiń- 


że zostanie matką. - 


zabiję. A dad 
| Mrawicki długo szukał wyjścia z sy 
tuacji. Wreszćie jednak strzeliła mu do 
głowy myśl. R > 2 ji 

— Wieczorami chodzę do lasu razem 
z parobk em, Franciszkiem Kolasem — 
rzekł. — Nikt nas tam nigdy nie widzi. 
Możemy go oskarżyć, że panią zgwałcił. 
Ja będę świadkiem. Powiem na sprawie, 


że gdy nadbiegłem do lasu, to pani leża- 
WS” REDERI TIN DAES IRC) 


Gil żone g mielkiei miłości... 


i sá swa „czulość” dwukrotnie siedział w więzieniu 
Po pięciu la. ' 


Dziwna to była para. 


tach małżeńskiego pożycia kochali się 


| pierwszą gwałtowną miłością i jedno-, 
cześnie bili się ze sóbą 


zaciekle, iż 
policja kilka razy w tygodniu musiała im 
skł” dać wizyty. 3 

Bronisław Miarkowski, ślusarz z za- 
wodu, powracając z pracy do 
mieszkanka przy ulicy Pomorskiej, gorą- 
co obejmował małżonkę i jednocześnie 
musiał ją uszczypnąć w policzek, Pani 
Jadwiga ciąśnęła go wówczas za ucho, 
rozpoczynając w ten sposób ' codzienną 
utarczkę, : 

Miarkowski, broniąc swych- uszu. 
chwytał za garnki. Małżonka wyciągała 
pogrzebacz, lub nawet młotek. 
do tego stopnia 
przejmowały się zabawą, iż toczyły krwa 
wy bój z szereg „Org 
Miarkowski odsiedział już za pbi- 
cie żony dwa tygodnie aresztu. 

Na sprawie tłumaczył się on wpraw- 
dzie, iż bił ją z miłości, ale sąd nie 
chciał my jednak dać wiary, tembarjziej, ; 
że małżonka jakoś az Miar SA póchlebnie 
AM: wydaj A o 

y wydostał się z pan 
Jadwiga popłakała się z radości. 

— Wybacz mi, Bronku, —— tłuma szy: 
ła się, — że na sprawie ciebie nic broni. 
łam. Byłam zła na ciebie, boś mnic stra- | 
sznie zbił. To już nie były žarty 

Wybaczam ci — jej 
tomvślnie — Wiem przecież, że mnie ko 


|narzeczona Kolasy, sprawa poczęła się 


swego | pod gazem. Tym razem pani Jadwiga nie 


i wręczając mulé język rosyjski, używany przez 70 
resztę fnilionów ludzi, na trzeciem miejscu wy 
(mienić należy język angielski, którym 
„posługuje się. 47 milionów, czwarte miej 
sce zajmuje język włoski: 41 miljonów, 
na piątem dopiero miejscu postawióny 
jest język francuski, będący w użycie 
przez 39 miljonów. 

Na ostatniem miejscu w tej statysty- 
oe postawione są języki narodów pół- 
nocnych, wśród których znajdują się na 
północy Rosji, pewne  wymierające 
szczepy, posiadające swój własny język. 
wżywany jednak przez zaledwie kilka ty 
słęcy osobników, 


Wczoralsza premiera 


w „Dobrym Wieczorze” 


Wczorajsza premiera w „Ddobrym 
Wieczorze spotkała się z niebywałem 
aplawzem licznie zgromadzonej najwy- 
kwitniejszej publiczności, okłaskom i bł- 
"som nie było końca, do największych 
przebojów programu zaliczyć można — 
tango „Jak Sen* kompozycii Marka 
mocno. Szymkiewicza ewenementem rewji „Z 
wst do tst“ są gościnne występy rosyj- 
skiego chóru pod kierunkiem A. Szarko. 
Całość przedstawia słę imponująco. 


JAUU FIRMOWE 
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Kolasa został aresztowany. Dareme 


nv. Nie uwierzono mu. Dopiero, gdy pò 
paru dniach złożyły zeznania matka i 


komplikować. 

Kobzową wzieto w krzyżów ogień 
pytań. Niewiasta poczęła Sę pląłać w 
zeznaniach i wreszcie wyśpiewała całą 
prawdę, wskazując jednocześnie swego 
doradcę. 

EEEE 


chasz, Miarkowski zabrał się do pracy. 
Gdy wracał do domu z warsztatu, powe 
tarzały się te same sceny, ©0 i poprzed. 
nio; i 
Któregoś wieczora koledzy zaciągnęlł 
go do knajpy. Spędził on tam z nimi kdl- 
ka godzin i zjawił się w domu 


była już skłonna do żartów. 

— Jeżeli to się jeszcze raz powtórzy, 
Ti wołała groźnie — to ci głowę roz- 
ę 

— 'A ja mam zamiar fuż dziś ci otwo- 
rzyć główkę! — odparł jej pijany mał. 
żonek. - 

Rozpoczęła się walka na serjo. 

Miarkowski tym razem tak dotkliwie 
poturbował swą żonę, że musiano ją 
przewieźć do szpitala. 3 

W rezultacie stanął oń po raz drugi 
przed sądem. ; 

Tym razem skazano go już na 2 mie. 


siące areszty, 
- r aay PREE EEATT TA 
Na 100 ludzi 99- pali 

jedyne nieszkodiiwe dla zdrowia 


PATENTOWANE GILZY 


Dwuwatki i Preparowatki 


Fabryki gilz „SOKÓŁ“ | 
W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk, Warszawa, Leszno108, tel. 266-42, 
Skład w Łodzi, Sienkiewicza 50, tel. 223-39 
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Bajeczki dla kobiet 
—0— 
KOSMETYKA 

Za każdym razem, śdy ona szminkowała się 
przed lustrem, on stawał się smutny, Mimowoli 
myślał wówczas o więdnących kwiatach i o tem 
wszystkiem, co mija bezpowrotnie, 

Pewnego razu zauważyła jego badawczy 
wzrok, spoczywający na jej twarzy, i rzekła z 
ironją: | | 

— Prawdziwą moją twarz pokazuję tylko 
jednemu człowiekowi. Pan jednak nigdy się nie 
dowie, kto jest tym człowiekiem, 

Nie próbował nawet się dowiedzieć, gdyż 
był przekonany, że niema na świecie takiego 
człowieka, któremu kobieta pokazałaby swą 
prawdziwą twarz, 


JEJ ŁZY” 

Płakała na godzinę przed ślubem, Narzeczo 
ay tulił ją do siebie czule i pytał zmartwiony: 

— Czemu płaczesz, maleńka? Czy nie je- 
steś szczęśliwa, > 

— Ależ bardzo! Właśnie dlatego płaczę, 
mój, drogi, że jestem tak bardzo szczęśliwa! 

Gdy po kilku latach prosiła go o rozwód, 
tgodził się. Przy pożegnaniu znowu się rozpła- 
kała, 

— Czemu teraz płaczesz? — zapytał, — Od 
ryskałaś przecież upragnioną wolność- 

Odpowiedriała tak samo jak przed kilku la- 
ty przed ślubem: 

— Są to łzy 

Za trzecim razem płakała jednak prawdzi- 
wemi, gorzkiemi łzami, Było to mianowicie 
wtedy, gdy się dowiedziała, że jej mąż czuje się 
po rozwodzie wolny i szczęśliwy, 


PSYCHOLOGJA 

Pewnej nocy wrócił późno do domu, ucało- 
wał chłodno swą żonę w czoło i zamierzał udać 
się do swego gabinetu, lecz ona go zatrzymała: 

— Zdradziłeś mnie dzisiaj. — rzekła, po- 
ołakując zcicha, 

"Nazajutrz pogodzili się. 

Po miesiącu, gdy znowu wrócił do domu, 
zastał żonę w sypialni Przytulił się do niej 
mocno i począł ją obsypywać namiętnemi poca- 
łanicami, 

Tym razem również się rozpłakała i posą- 
dziła go o zdradę, 

— Nie rozumiem,, — rzekł zdenerwowany. 
— Gdy przed miesiącem pocałowałem cię w 
czoło, posądziłaś mnie o zdradę, Dziś gdy 
całuję cię tak mocno, posądzasz mnie o to samo 
Cóż to ma znaczyć? Ja cię nie rozumiem! 

— Ale fa ciebie rozumiem — odparła. — 
Przed miesiącem, gdy kobieta, z którą mnie 
zdradzasz, miała dla ciebie powab świeżości, 


Dówiekowy Teatr 
Świetlny- i 


Sh eisino 


Pierwszy przebojowy program! 


Wielka Rewia Fox'a 


-Wielki ewenement, który zadziwił 


„Dziś I dni następnych! 


Stuprocentowy uwodziciel, 
niepoprawny donżuam 


Harry Liecitice 


urocza PEGGY NORMAN cały świat. — Najcudniejsze pieśni. = 
ksze przeboje mu- 

kapitalny ERNEST VEREBES NAC zaeay ch aUa — WIE 

w znakomitym dźwieękowcu  europej- ki chór mieszany i zespół taneczny, 


złożony z 50 doborowych: tancerek. — 
Ponadto biorą udział w tej pięknej re- 


Janet Gavner 
Charics Farrel 


i '* Poczatek o godz. 4-ei po południu, 
w soboty i niedziele o zodz. 12-€j. 


Passepartout i bilety ulgowe niewa- 
żne do odwołania. - 


wegiel kracdną!.. 
Ze względu na bezpieczeństwo lokatorów 


nie należy węgla gromadzić na strychu 


Węgiel kradną. Z komórek, z piwnic, Ponieważ na strychu węgiel jest bądź 
z poddasza — niema takiej skrytki. do|co bądź najpewniejszy, więc przeważnie 
której nie dotarliby amatorzy cudzej | tam gromadzi się zapasy opałowe. Lecz 
własności, chcący zwrócić należy uwagę, że : 
w łatwy sposób zaopatrzyć się w opał| strych nie jest odpowiedniem miejscem 

na zimę, na tego rodzaju schronisko, ~ 

— Nie wiem, gdzie już ukryć te „czar | Przedewszystkiem ze względów bezpie- 
ne djamenty* — biada gospodyni. — | czeństwa. W. razie wybuchu pożaru łat- 
Miałam na półpiętrze « |wopalny materjał, nagromadzony na 

komórkę, strychu może wywołać 

to wyrwali mi kłódkę i wszystko wyjęli. | - nieobliczalne skutki, , 
Kto wie, czy na górze węgiel jest pew- | U nas strych jest prawdziwą rupieciar- 
ny?.. Mało to mamy pajęczarzy, którzy:| nią. Odkłada się tam wszystkie niepo- 
przy okazji z braku bielizny zadowolą |-trzebne graty; i: szmaty, wskutek czego 
się węglem?... „najmniejsza wadliwość przewodów iko- 

Nasze mieszkania nie mają pomiesz- | minowych powoduje pożar „na górze”. 
czenia na opał. Nawet . w nowych do-| „Byłoby .więc rzeczą pożądaną, aby z 
mach o tem 'nie pomyślano. Zapasy wę-|jednej strony zmusić dozorców do zwra- 
gla na zimę powinny być w domu, tnż4-cania baczniejszej uwagi na piwnice z 
pod ręką, aby nie trzeba było | węślem, z drugiej zaś — skłonić lokato- 
kilka razy dziennie schodzić do dwory | 
i dźwigać na górę pełne wiadra I 
skrzynie, 4 


am PCE 
I KILO 

(a pam T æ 9 
Hallo? Fiu radjo’... 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POŁĽ-" |drśus dia najmłodszych. Obrazek pióra H. Ro- 
' “SKIEGO RADIA". s ij stalińsKieji „ Hojnowskiej p. t. „Atramentowy 
Wtorek, dnia 18 listopada 1930 r. <. 4 |duszek* W programie dla dzieci STATE 
11.58—12.05 — Sygnał czasu z Warsz. i hej- zagadki i szarady — wygl. H. Ładosz (i zW) 
nal z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05- ;16.45—17.15 Muzyka z płyt gramof, z Warszawy 
jo: ME z płyt gramefonowych. 13.15 Ay logs H obit sau dowo 

—13.20 — Odczytanie programu dziennego i re-|p. Jerzy Langman, Kustosz 3 

pertuar teatrów i kin. 13.20—15.35 — Chwilka | (tr. z Katowic), 1745—1845 Koncert orkiest 


skim, czarującym swym niezrównanym 
nastrojem, pikanterją I upajającemi 
melodiami pod tytułem: 


| »» 
„Wale Naddunajski 


Nadprogram: Dodatek Fielszerowski. 


Pocz. seansów o godz. 4 po poł. ost. 
6 godz. 10.15 w. W sob.. niedz. i święta 
pocz, .0 godz. 12 w pot. ost. o 10.15. 


ES cja Sg A Ni 


p we 
[| Dziś 1 dni następnych! = 


rów do tego, aby we własnym interesie: 


Z Z A . WZ Z 


lotniczą. „Wspomnienia wojenne naszych lotni- 
ków — wyzł. kpt. pil. Cybulski (tr. z W-wy) 
15.50—16.10 — Odczyt rządowy p. t. „Rozwój 
ruchu zawodowego pracowników umysłowych 
w Polsce”, wygł. p. Kazimierz Gold (tr. z Wa- 
szawy). 16.15—17.15 — Muzyka z płyt gramo- 
forowych. 17.15—17.45 — „Cztery tysiące Tat 


ofiarowałeś jej całą namiętność gorących poca. 
tanków, a dla mnie zostawiłeś tylko resztki... 
pocałunek w czoło. Dziś, gdy masz już jej dość, 
wszystkie pocałunki, dla niej przeznaczone — 
mnie ofiarowałeś, A 
Skrzywił się i poszedł do swego gabinetu, 
R : man - Grabowsk r. z W- „ 1745—18.45 — 
ko ASEAN 


| łotewskiego. Wykonawcy: Ork, Filharm. War- 
jak mam ją teraz całować: chłodno, czy ramięt- szawskiej pod dyr. Bronisława Szulca, Erica 
nie?,« ZWICK, 


temu w Azji Mnieiszej*, wygł, dr. Helena Wil- f 20. 
Warsz, Kwartetu Smyczkowego (tr, z Warsz.). 


P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego, (tr. z W-wy 
18.45—1910 Rozmaitości, 19.10—19.25 Komuni- 
kat Izby Przem Handl. w Łodzi i odczytanie 
progr na dzień nast, 19.35—19.55 Prasowy 
Annik todlówy z Warszawy, %0.00—20.15 Od- 
czyt z W-wy, 20.15—20,30 Odczyt o Rysząrdzie 
Straussie — wygł. ks, prof. H: Fajcht (tr z W.), 

30—22.00. Koncert weczorny w wykonaniu 


W. przerwie koncertu odczytany zostanie kwa- 
drans literacki. 2200—22.15 Felieton p: t „ 
podziemiach“ wygł. inż. E, Porębski (tr. z W.) 
2215—2400 Płyty gramof,, komunikaty, oraz 
muzyka taneczna z Warszawy 


i-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w łodz! 


Burkiewicz - Arrau (spr.), Władysław Burkat 
KOANE ET 


(fort.) i prof. L. Urstein (akomp). 18.45—19.10 — 
TEATR MIEJSKI. 


Rozmaitości. 19.10—19.25 — Komunikat [Izby 
Przem.-Handl. w Łodzi i odczytanie progr. ra 
dzień nast. 19.25—19.35 — Muzyka z płyt gra- 

Józet Węgrzyn, który wobec ogromnego 

sukcesu zdecydował się przedłużyć na dni kilka 

swe występy, kreować będzie tytułową rolę w 

„Casanowie* już tylko: dziś wtorek, środa i so- 

bota wieczorem, oraz we czwartek wiecz. i w 

sobotę o 4 po poł. w „Kresite wędrówki". Ceny 

miejsc na wszystkie te przedstawienia zniżone. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś po raz ostatni „Święty płomień” po ce- 
nach od 50 gr. do 4 zł. 

Ostatnie przedstawienia arcywesołego „Fo- 
telu 47“ dane będą: jwtro Środą, czwartek i pią- 
tek. Ceny zniżone. 

W sobotę dana będzie premiera fascynujące] 
sztuki L. Verneuil'a „Pat Lamberthier', Reży- 
seruje i rolę tytułową odtworzy reżyser tez- 
trów lwowskich Edward Zytecki. W drugiej roli 
popisowej wystąpi Irena Forecka. 


TEATR POPULARNY. 
Dziś, jutro i pojutrze arcywesoły „Papa ka- 
waler* z J. Winawerem w roli tytułowej. , 
W piątek po raz ostatni „Przeprowadzka K. 
H. Rostworowskiego. Wszystkie miejsca po 1 


zł. A 
W sobotę o 4 po pol. wesoła, kolorowa, 
przeplatana efektami choreograficznemi i śpie- 
wami baika dla dzieci „Królewna Śnieżka 
karłów* w inscenizacji L. Zbuckiego. 


i 7 ge margi 


mofonowych z W-wy. 19.35—19.50 — Prasowy’ 
dziennik radiowy. 19.50 — Opera. Po operze 
komunikaty oraz retransmisje ze stacji zagra-| ` 
nicznych. y 
ŚRODA, dnia 19 listopada 1930 r, 


11.58—12.05 — Sygnał czasu z Warsz. i hej- 
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05— 
13.15 Muzyka z płyat gramoł. Gramofon i pty- 
ty z f. A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 
13.15—13.20 — Odczytanie programu dziennego, 
i repertuar teatrów i kin. 13.20—15.50 Przer-, 
wa, 14.30—14.50 „Radjotechnika* — wygł. dr.) 
M. Stępowski (tr. z W-wy), 15,35—15,50 Kwa-. 
drans harcerski, 15.50—16.10 „O celach i zada- 
niach medycyny popularnej“ wygł. dr Henryk 
16.15—16.45 Kwa- 


SPLENDID 


`i Fi Dziś i dni następnych! 
Genialny 


konrad 
Veidi 


w dźwiękowym arcydzielc JOE MAY'A 
pP 


OSTATNIA 


Mierzecki (tr. ze Lwowa), 


Staniewskich i 
WE Al. Kościuszki 
Axs" | KOMPANJA 
DZIŚ, WTOREK 8.20 wieczorem 


Na ogólne żądanie P. T. Publiczności cyrk 
przedlużył swoje występy tylko na 5 dni. 

Aby dać możność wszystkim zobaczenia 
przebojowego programu, dytekcja cyrku urzą- 
dziła miłą niespodziankę: 

Damy bezpłatnie 
t. j każdy z Panów wprowadza do cyrku jedną 


Epopsa bohaterstwa i miłcści, Film uka 
zujący w scenach potężnych -i wstrząsa- 
jących do głębi twardą rzeczywistość 
wniny 
"ceny miejsc zł. 1, 21 8. 
Początek o godz, 6. 8 i 10. 


ogrzany specialnemi piecamiiii 


Krach teatralny 
w Budapeszcie 


Trzy teatry zrujnowane.—Nawet 

japończycy nie mieli powodzenia. 

Autorzy nie chcą wystawiać no- 
wych sztuk 


Przed kilkoma dniami podaliśmy de- 
peszę o kryzysie w teatrach budapesz- 
teńskich. Obecnie kryzys ten bardziej 
się jeszcze zaostrzył. Trzy teatry zosta- 
ły zupełnie zrujnowane. 


Krach teatralny najbardziej dotknął 
teatru miejskiego. Subsydja komunalne 
zostały już wyczerpane, a w kasie są 
pustki, Katastrofa w teatrze Miejskim 
w Budapeszcie zapowiadała się już od- 
dawna. W zeszłym roku teatr ten zam- 
knął swój bilans deficytem. Dyrekcja 
spodziewała się, że sezon letni poprawi 
finanse teatru. Sprowadzono więc naj- 
głośniejszych. artystów zagran.cznych, 
nie szczędząc. im niezmiernie wysokich 
gaż, sprawiano niezwykle drogie deko- 
racje i kostjumy, lecz publiczność z po- 
wodu ogólnego kryzysu gospodarczego 
nie uczęszczała do teatru. 


Nawet głośnie występy teatru japoń 
skiego nie mogły zapełnić widowni tea- 
tralnej. Japończycy grali w Budapesz- 
cie przy pustej niemal sali. 


Nikła frekwencja zmusza dyrekto- 
rów do częstej zmiany repertuaru. Wy- 
stawia się więc po dwie. trzy premiery 
w tygodniu, co pochłania oczywiście 
wielkie koszta. Ale optymistyczni dy- 
rektorzy teatrów budapeszteńskich ma- 
ją nadzieję, że następna sztuka „chwy- 
ci“ i... znowu wpadają. 


Autorzy węgierscy ofiarują swe no- 
we sztuki tytko tym dyrektorom, któ- 
rzy nieźle się jeszcze trzytnają. Plajtu- 
jące teatry pozbawione więc są zupełe 
mie współpracy wybitnych pisarży wę 
gierskich. "ey ie AS 

Wśród aktorów węgierskich panuje 
z tego powodu zrozumiałe zanicpokoje- 
nie. Kto wie co przyniosą najbliższe dni? 


Międzynarodowy 
Festival muzyczny 
odbędzie się w Wiedniu z udzia- 
Rzy łem hievury 
„ Jedna z amerykańskich wytwórni 
filmowych zaofiarowała Kiepurze 100 
tysięcy dolarów za udział w filmie 
dźwiękowym. Mimo tak ponętnych pro- 
pozycyj Kiepura nie zamierza podobno 
poświęcić się X muzie, gdyż jak oświad 
'czył berlińskim dziennikarzom „trudno 
| mu się rozstać z żywą publicznością", 


Jakkolwiek cała prasa ceni w nim 
niezwykłego Śpiewaka, mimo to rozle- 
igają się głosy, że jako artysta filmowy 
| iepurą nie odznacza Się talentem. Gra 
miernie i cały powab jego gry tkwi w 
śpiewie. 

- Nasz znakomity rodak oświadczył 
ponadto dziennikarzom, że dla filmu pra 
cować będzie tylko podczas letnich mie 
sięcy, zimą zaś poświęci się operze i 
estradzie koncertowej. 

Tej zimy Kiepura zamierza wystąpić 
w Wiedniu, Berlinie, Rzymie, Neapolu, 
Medjolanie i Londynie, poczem zawita 
również do Warszawy. 

W maju Kiepura został zaproszony 
przez operę berlińską do udziału w wiel 
kim międzynarodowym festivalu muzy- 
cznym, w którym ponadto wystąpi ca- 
ła medjolańska Scala wraz z Toscanim. 


Nowiny filmowe 


Pani Sam Wong, matka znanej arty- 
stki filmowej Anny May Wong, ulęgła 
przejechaniu przez auto w Los Angelos i 
po przewiezieniu do szpitala zmarła w 
43-im roku życia. 

* 

Reżyser węgierski Michał Kortesz, 
pracujący obecnie w Ameryce, poślubił 
w tych dniach w Hollywood aktorkę 
amerykańską Bess Veredith. 
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(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI). 
O godzinie 2-ej w nocy do XAIY-go ko- 
misarjatu w Warszawie zgłosił się dr, Mia- 
nowski, który z wielkiem przerażeniem 0S* 
wiadczył, że wracajac z Radzymina, natknął 
sie przed rogatkami na trupa jakiegoś męż- 
czyzny. Głowa była spalona, a sałe ciało 
zalane krwią. Z dokumentu, znąalezionegw 
, przy nim wynikało, że Jest to niejaki Wiktor | 
Sagański. POŁ przodownik delczuje po- | 
sterunkowego Marciszaka, który udaje się 
na miejsce wypadku wraz z dr. Mianow= 
skim jego własna limuzyną: i i i 
. Gdy po godzinie na miejsce zbrodni przy- 
były władze sadówo-śłedcze w osobie kie- 
rownika urzędu śledczęgó Czerniaka, komi- 
sarza Skurskiego 1 lekarza sądowego dr. 
Rohra, trupa już-nie było. Wraz z nim znikł 
również posterunkowy Marciszek oraz dr. 
Mianowski. W : R 
Na drodze znaleziono tylko. auto -d-ra 
Mianowskiego oraz pustą flaszkę od ben- 
zyny. Ay 


— Panie Szymczak — zwrócił się na 


czelnik urzędu śledczego do jednego z oczach malował 


posterunkowych. — Pojedzie pan natych 
miast do:miasta i zawezwie rezerwę, 30 
ludzi. Niechaj przyjadą natychmiast. na 
rowerach: Bączkowskiemu daj pan po- 
lecenie w mojem imieniu, aby“ zajął się 
odszukaniem pani ,Sagańskiej. Ona po- 


dobno występuje w „Czarnym Młynie". |. 


Gdyby jej tem już nie, byla, odszukać jej 
adres, prywatny i wyciągnąć choćby z 
łóżka. Sprowadzić do urzędu i z 
Nikogo. nię, dopuszczać aż. do. czas 

go palą nn ozumiał pan? sanss 

'— Tak jest+.panie naczelniky« 

— No, dobrze...- l jeszczę. jedno; -za- 
-wiadomić pana prokuratora. Mal 
skiego. cą: 

Tak jest... 

— No,>szybko..; o s siwy iw ss 

Szymczak wsiadł. do policyjnego auta 
t odjechał w kierunku miasta, 
© + sr Pan ju e zostanie na miejscu — 
rzekł CHORA Ar; iego policjanta. 
Nikogo Pe a Sara ani w jedną, 
ani w ą strońę;., Będziemy tu w po- 
(Bliżu..; Są 1 tę W Sdzi Y ; że 

To mówiąc, dał znak lekarzowi i Ko- 
misarzowi, by poszli ża nim. “` 

— Radzę mieć broń w pogotowiu... 
— szepnął Czerniak. — Okolica jest nie- 
zbyt bezpieczna... ke 

W trzech rękach błysnęła stal rewol 
werów. Czerniak od czasu do czasu za- 
palał elektryczną latarkę: NAC 

— Panie doktorze — szepnął naczel 

ik — a może chce pan wrócić? Szuka- 
mie przestępcy nie. należy do pańskich 
obowiązków... r" 

— Wolę panom towarzyszyć — òd- 
parł lekarz, aby nie pchadzić + w mnie- 
maniu funkcjonarjuszy policyjnych za 
EA „ej, 

, Wszyscy trzej szli w jednym rzędzie 
ścieszką, ciągnącą się wzdłuż lasu z pra 
wej strony i oddzieloną od szosy niezbyt 
„głębokim rowem. 


czew- 


Nagle w rowie coś się poruszyło. | 


Czerniak pierwszy usłyszał podejrzany 
szelest i momentalnie zapalił latarkę. 

— Wstać! Ręce do góry! 

Wrowie leżała skurczona postać 
mężczyzny, który czynił wrażenie śpiące 
go. Tułów okryty był łachmanami, a 
twarz zakrywał dziurawy kapelusz. Ta- 
jemniczy osobnik żadnym ruchem nie od 
powiedział na wezwanie Czerniaka. 

— Wstać! — powtórzył naczelnik 
urzędy śledczego, a gdy postać, leżąca 
w rowie, nawet nie drśnęła, zwrócił się 
do, swych towarzyszy: Śpi, czy nie ży- 
je? 5 
, Komisarz zszedł do rowu i nachylił 
się nad łachmanami. Odsunął kapelusz, 
z pod którego ukazała się siwa głowa 
starca. Potrząsnął go za ramię. 

— Wstawaj pan! No, żywoł... 

Starzec otworzył oczy i pomuszył się 


AAE manio ee iei 
"Tajemnica s 
trupa. 


SX 


niespokojnie. Zatrzepotał dziwnie ręko- 
ma i z wystraszoną miną "spojrzał na 
twarze nieznajomych. ; 

_— Wstawaj! — krzyknął komisarz, 
świecąc mu latarką prosto w oczy. — - 

W tej chwili stało się coś s» asznego. 
Starzec wybałuszył oczy, rozdziawił u- 
sta i z gardła wydarł się jakiś płaczliwy, 
przeciągły jęk, podobny do kwiku zarzy 
nanej świni. r i 

— Oszalał, czy też stracił mowę... — 
rzekł Czerniak, patrząc z przerażeniem 
na starca, 

— Mam wrażenie,że jedno i drugie... 
— odparł lekarz. 

Starzec rzeczywiście miał wygląd nie 
samowitego szaleńca. Dygotał cały z zim 
na, czy też z przestrachu, wiatr rozwie- 
wał kosmyki siwych włosów, a w jego 

się dziki obłęd i prze- 
rażenie. A +) aTzy4 
Skurski starał się go uspokoić i przy, 


EXINEIS 
GRZECHU” 


crno -kryminainag. 


Napisał dla „Expressu” Jerzy Bak. 


pew: (7007r 0 © eT 
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'wzięli? — pytał komisarz łagodnym to- 
nem. 

Starzec na wszystkie pytania odpo- 
'wiadał niezrozumiałym bełkotem. 

Czerniak wpadł więc na inny pomysł 
porozumienia się z tym dziwacznym czło 
wiekiem. Napisał mu mianowicie ołów- 
kiem na kartce kilka słów i podsunął mu 
kartkę pod oczy. Starzec obwąchał pis- 
mo jak pies, spojrzał zdumionym wzro- 
'kiem na komisarza i wzruszył ramiona- 
mi, odpowiadając znowu jakimś histe- 
rycznym bełkotem. 

— Nie dojdziemy z nim do ładu... — 
skonstałował Czerniak. — Przeraził się 
widocznie i stracił rozum... Ale puścić 
go nie można... Leżał zbyt blisko miej- 
sca zbrodni... 

I zwracając się do komisarza Skur- 
skiego, dodał: 

— Pan będzie łaskaw zawezwać po- 
sterunkowego, on się nim już zajmie... 

Komisarz stanął pośrodku szosy i po 


wrócić do równowagi, lecz starzec nie! czął wymachiwać latarką. Po chwili nad 


przestawał ryczeć i trzepotać wychudzo 
nemi rękoma, © ' wo AR 
— (o tu robic 
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£ e A VODA X, AB 
Od strony miasta zamigotały liczne 
światełka, Trzydziestu policjantów sta=| 
nęło gotowych na każdy rozkaz Czer-| 
niaka, | 42 
— Dwuch zostanie na szosie. Reszta 
cały las po obu stronach szosy, Pan, pa- 
nie doktorze, zaczeka na nas w aucie. 
Pan komisarz zechce towarzyszyć tamte 
mu oddziałowi i objąć nad nim komen- | 
dę. Dwójkami posuwać się naprzód. Za- 
czynamy! l 
Skurski ze swym oddziałem prze- 
szedł na drugą stronę i skrył się w ciem 
nościąch bezświezdnej nocy. Dr. Ro 
wrócił do ciemnego auta, gdzie usado- 
wił się wygodnie i zapalił papierosa. 


|W chwili, gdy miał już zamiar zgasić 


zapałkę, wzrok jego padł na jakąś pocz- 
tówikę, leżącą na spodzie auta. Schylił 
się i podniósł ją. Była to fotografja mło- 
dej, przystojnej kobiety w stroju balet- 
nicy. Krótka koronkowa sukienka uwy- 
datniała pyszną linję nóś aż do bioder. 
Pod lekkim zwójem  tiulowego szalu, 
przerzyconego przez ramię, wabiły peľ- 
ne zmysłowego czaru, krągłe piersi i 
śnieżnobiałe ramiona. W 

Dr. Rohr odrazu poznał tę kobietę. 
Widział ją niejednokrotnie w „Czarnym 
Młynie". Była to pani Sagańska. 

Lekarz uśmiechnął się kącikiem ust 
i schował fotografję do kieszeni. 

Tymczasem Czerniak posuwał się. 
zwolna wgłąb lasu, a za nim sunęli dwaj 
policjanci. 

Uważać na ziemię... — ął 
Czerniak. — Meldować o każdym zau-. 
ważonym szczególe... 

Jaskrawy snop latarki oświetlał im 
drogę. Gdy uszli w głąb lasu przeszło 
dwieście metrów, jeden z policjantów 
zauważył nagle leżący pod drzewem ka- 
pelusz. Í 

v Czerniak nachylił się ostrożnie nad 
znalezioną częścią męskiej garderoby. 
Był to prawie nowy kapelusz zielonka- 
wego koloru, mocno zabrydzony. 

klanka sterczał waski 


Pod skórzana 


ZDZIAŁ II. 


podzieli się na dwie części i przeszuka 


„biegł policjant. 


jv — Zabrać go stąd — rzekł Czerniak, 


wskążując na starca. 


kradzionego 


pas gazetowego papieru. Kapelusz był 
widocznie zaduży na głowę właściciela. 

— Zabrać! — rozkazał krótko Czer- 
niak i poszedł dalej. 

-Nie uszedł jednak piętnastu kroków, 
gdy znowu musiał się zatrzymać na Wi- 
dok porzuconej przez kogoś chusteczki 
od nosa. Czerniak podniósł chusteczkę i 
przyjrzał się jej uważnie. Nagle odwró- 
cił się i zapytał; 

— Czy na kapeluszu są jakieś ini- 


-aies 
eden z policjantów podsunął kape- 


| Tusz 'pod żę a odrzekł: 


= S&K - 

— Zgadza się... — szepnął Czerniak, 
jakgdyby do siebie i schował chusteczkę 
do kieszeni. 

Ledwo wykonał ten ruch, gdy roz- 
legł się zalękniony "głos policjanta: 

> — Panie naczelniku, tam ktoś leży... 

— Gdzie?... 

— Tam pod drzewem... Jakiś czło- 
wiek... 

Pod wysokiem, rozłożystem drze- 
wem leżał mężczyzna bez kapelusza. 
Podbródek, szyja i kołnierzyk zalane 
były świeżą jeszcze niemal krwią. 

— Ależ ten człowiek został niedaw- 
no zabity! — krzyknął Czerniak. — 
Biegnij po doktora! — zwrócił się do 
jednego z policjantów, — Może on jesz- 
cze żyjel... 

Zanim przybył lekarz, Czerniak prze 
prowadził szczegółową rewizję w pro- 
mieniu kilkunastu metrów. Przy świetle 
latarki badał ślady na ziemi, mierzył, 
liczył, kombinował. 

W pobliżu miejsca, gdzie znaleziono 
nieprzytomnego mężczyznę bez kapelu- 
sza, gruńt był bardzo wilgotny, Mchem 
zarosie pnie wskazywały, że słońce by- 
ło bardzo rzadkim gościem w tym leś- 
nym zakątku, 


Po kwadransie zjawił się dr. Rohr.| 


Przyszedł nie od strony szosy, lecz z głę 
bi lasu, co niezmiernie zdziwiło naczel- 
nika urzedu śledczego. 


— Czy pan zbłądził? — zapytał Czer 
niak uprzejmym tonem. + 

„— Tak — odparł lekarz. — Policjant 
nie mógł trafić i zaszliśmy eko. 
A, psiakrew!... 

— Co się panu stało? 

— Wpadłem do błociska... Moczary, 
a nie las... 

Czerniak zbliżył się doń z latarką i 
oświetlił mu nogi. gs 

— Aja się już tutaj niecierpliwiłem... 
— oświadczył funkcjonarjusz policji, — 
Widzi pan co znalazłem... 

— Należało się tego spodziewać... — 
odparł lekarz, podchodząc do drzewa, 
pod którym leżał nieruchomy mężczyz- 
na, — Mam wrażenie żeśmy się spóź- 
nili najwyżej o dwie, trzy godziny... 
Więc przypuszcza pan, że prz 
SDA godzinami ten człowiek jeszcze 
żył?... 

k — Nie przypuszczam, lecz tak było 
napewno, 

— Zdaje się, że kula trafiła w usta?.,. 

— Tak, przeszła na wylot., Strzał 
nastąpił z bardzo bliskiej odległości... 

— A czy.wie pan naczelnik kto to 
jest?... 

— Domyślam się... Dr. Mianowski... 
Czy zgadłem?... 

— Tak jest.. Poznaję go.. 

— Znał go pan?... 

— Spotykaliśmy się często w Towa- 
rzystwie Lekarskiem., Nie rozmawia- 
łem z nim ani razu, ale pamiętam tę 
twarz... A po czem pan naczelnik poz- 
nał, że to on?... 

— Miałem już na to dowody w po- 
staci znalezionego kapelusza i chustecz- 
ki z jego inicjałami. 

— Ale to jest okropne... Musiała się 
ttu dziać jakaś straszna tragedja... , 

— Straszniejsza niż się panu wyda- 
je... Mam wrażenie, że to jeszcze nie ko- 
niec... Nie wiemy dotąd nic jeszcze o 
Marciszaku... N 
: — Rzeczywiście... O nim zapomnia- 
— Ale nie obawiaj się pan... I jego 
znajdziemy... Sprawaę również... Mimo 
całej zagadkowości, jestem pewien, że 
tajemnica tych obydwuch morderstw 
szybko zostanie wyjaśniona. No, ale nie 
traćmy czasu, kto wie, co nas jeszcze 
czeka. 

Jeden z policjantów został przy tru. 
pie. Czerniak zaś wraz z lekarzem i dru. 
gim policjantem ruszyli w dalszą dro. 


ę. i 

— Czy zbadał pan naczelnik kiesze« 
nie trupa? — zapytał lekarz, gdy tszli 
kilka kroków, 

— Oczywiście, lecz nic szczególnego 
nie znalazłem. 

— Dokumenty jakieś były?... 

— Nie... Ani jednego papierka z naz- 
wiskiem. Ale to jest d r. Mianowski, 
bądź pan spokojny, doktorze... 

— Co do tego nie mam wątpliwości... 
— odparł lekarz, trzymając ręce w kie- 
szeniach palta. 

Szli dalej w milczeniu. Dr. Rohr spo 
ślądał co chwilę podejrzliwym  wzro- 
kiem na Czerniaka, który nie zwrócił na 
to uwagi, pogrążony w swych rozmyśla- 
niach, 

Las stawał się coraz rzadszy. Zbliżalí 
się: do wielkiej polany, która prawdopo- 
dobnie przylegała do drugiego lasu. 

— Czy pójdziemy dalej? — zapytał 
lekarz, człapiąc po rozmiękłej glebie. 

— Uważam, że należałoby przejść 
przez polanę... — odr Czerniak. — 
Na otwartej przestrzeni łatwiej będzie 
odnaleźć jakieś ślady... 


(D. c. a). 
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Dziś premiera! 


tek w dm 
jw, sob ty, niedziele 1 święta o 
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Dziś niebywała premjeral 


Dr. med. 


H. Lubicz 


specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych i moczopłciowych 


Cegielniana Ne 43 
telefon 141—32 

Przyjmuje od 6, 8—10, 12—2, 5—8 w 

niedzielę i święta od 9—1 Dla Pań od- 

dzieina poczekalma 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 

Leczenie diatermią. Elektroterapia. 
Południowa 28 — tel. 201-93 
Od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 

W niedziele od 9—1, pp. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 


PORADNIA 


wenerologiczna 
Lekarzy — specialistów 


Zawadzka 1. 

Czynna od 5 rano do 9 wieczór, 
0d11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kebiet 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób ; 
Wenerycznych, moczapłciowych 
i skórnycn, 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis itryper 

Konsultacje z neurologiem i urologiem 
Gabinet świaiło-leczniczy 
„Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dła kobiet. 
Porada 3 złote 


LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
ł GABINET DENTYSTYCZNY 
> PRZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrwowsiia 294, tei. 1 22-89 
(przy przystanku tremw. pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej] wiecz 
w niedziele i Święta do 2-€j po poł 
Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kapiele świetlnę, lampa kwarcowa, 
elekirvzacja, Roentzen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału. krwi, pliwocm. 
wydzielin itd). Operacie, opatrunki 
Wizyty na miasto. 
Porada 4 złote 
Porada dentystyczna oraz wenerolw- 
kiczna dla chorób skórnych i wene- 
„tycznych  Forada 3 złote 


f 


— 


NERWOWI NEURASTENICY. 
Cierpiący na drażliwość, słabość woli 
brak enńergji, melancholję, przesyt ży* 
cia, bezsenność, ból głowy, wrażlie 
wość nerwów, ślesiennicę, nerwowe 
zaburzenia serca i żołądka, otrzymają 
bezpłatnie broszurę Dr. Weisego. Cier 
pienia merwów. 

wr. Gebhard Z Co, Gdańsk, 
tod. 98. 


IGNACY MARGOLIS 


okulista 
mieszka telef, 


obecnie Al, NOŚCIISZKI 9, 165-17 


przyjmuje od 1—2 ı ad 5—7 
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„A MO Z ch 


na Piotrkow- 
kiej, potrzebny. płacę zgóry za Tok. 

Oferty sub „Pokój“ do admin. „Re- 
tubliki*, 
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a] Ceny mejsc popularne. Począ- 
powszednie O 4-ej 


BEA 


i 


wo EXSRESS 57 


PSC ZE 


PRANE 


Kształtna jak „Venus“. Zmysłowa i wyuzdana jak „Wenera“. Żądna miłości i rozkoszy jak „Messalina* to 


„Niebezpieczna Kobieta“ 


Dramat erotyczno-obyczajowy z życia pięknej i wyrafinowanej aferzystki— Kokoty. 


NORMĄ SCHAERER, JOHN MAC BROWN. 


„DJABELSKA LE 


W rolach 
głównych: 


2 


Nadprogram: Kapitalna komedja dźwiękowa z udziałem słynnej „Bandy Dzeciaków* p. t. 


24 akty w wielkim podwójnym progrsmie 


INY PIETROWNY” 


toli tytułowej genjalna gwiazda BRYGIDA HELM 
t e io paten emotiónujących momentów. W roli głównej niezrównany 


KCJAF. 


A. 


24 akty w wielkim podwójnym programie 


„NZŁAMSTWO N 


Wzruszający drtmat osnuty na tle życia w przeowo,ennej Rosji. — 
Potężny drama 


II PH z kusząco È li B t 
R | roft velina Bren 
[z] „O SB E A aw A George Banc Gi. AT E aa 


Pocz, seansów codziennie o g. 4 ej po poł. w święta i soboty o g. 12-el. 


MOZETE R PET ZERO SERRIO AE FROG JO, NE 7 1-0 


W ad e wa o E 


Król Tenorów 


IEPUR 


i kusząca 


RUPIURY. łakoteż kalectwa nie wol 
no zaniedbywać gdyż skutki dla życia 
bardzo niebezpieczne. 

Ruptura staje się wielka isk głowa 

ludzka. spowodować może śmiertelne 

powikłania kiszek. - 
Specialne lecznicze bandaże ortope- 
dyczne gumowe mojej metody usb waja 
"radykalnie najniehezpieczniersze | naj- 
zastarzalsze rupturv u mężczyn ko- 
biet i dzieci Na skrzywienię krezostu- 
pa, przeciw tworzeniu się <zarbów. 
leczn gorsety ortopedyczne Ila skrzy 


“BRYGIDA HELM 
wionych nóg I płaskich bolących stóp. 


wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochw kóć wkrótce w Kino-Teatrze 


gumowe na żylaki. Przyimue od 9—1 i od 3-7. Zakład | j y y 


ortopedyczny Spec, l. RAPAPORT oriop ze Lwowa. 


ludzkiego sa 


. 


Łódź, ul. Wólczańska 10, front. partert, tel, 221-77. 


w 


UWAGA: Osobiste iawienie się chorych iest konieczne. 
świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwers, Prof, Dr 
R.Batącz, Prof. Dr. J., Mariscbler, Prot Dr. Br, Kielano-, 
wski i wielu innych, Ubezp eczonych w Kasie Ch, przy muję. 


PODZIĘKOWANIE. 

Wielm, Panu Dyr. J. Rapaportow Specjal dla przepuk 
lim. zameśrkałemu w Łodzi ul. Wólczańska -10  tront 
parter składam naiserdecznie!sze podziękowanie. za wyra 
towanie mie z niebezp eczne ruptury, Dn. 4 marca zacho 
rówałem ciężko na rupilirę i byłem Śmierlelnie chory, a 
W,Pan ńrałował mi życie bez operacji. Założony mi ban= 
daż Pańskiej metody usunął mi w zupełności rupłutę 
i jestem zupelnie zdrów. Z poważaniem A 
I.. CUSZNAJDER. 


000000000060009900009009090 


Chorzy ma modny | różne kalectwa [| 


Romantyczna historja 
„miłosna o czarującej 
treś.i 


Gdy Północ 
wybije... 
niezwykle emocjonujący 


flm o zajmującej grze 
wkrótce „LUNA“ 


v 


| f Ọsnuty na tle pięknej powieści Pio- 
"BH tra Frondaie | 


Iii pirami 


Przecudna idylla miłosna dwojga 
przez los rozłączonych kochanków, roz 
tywająca się wśród -gorących pias- 
ów pustynnych na srebrzystych fa- 
lach Nilu i u podnoża wspaniałych ruin 
tajemniczego Egiptu. 

Urocza para kochanków Lee Parry 


SR i Jean Murrat_ w rolach głównych, 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 

SĘ stry symfonicznej pod dyr Leona Kan 

WM tora. Początek seansów o godz. 4-ei 


rę 
"Komunikacja autobusowa 


i kódź-Piofrków 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotr= 
kowa o każdej pełnej godzinie począwszy od 8 
rano do 20 wicczór z Dworca Poludniowezu 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 232, dojazd tramwa* 
jem 14, Czas przejazdu 1 godz. 30 min. 


9062706360" 177' „00%6:1737055-30435 
Dr. 


S Lewkowit 


Crot; skórne we-| LEICA" — aparat fotogr. używany, 
neryć?ne ' płciowe jęcz w dobrym stanie okazyjnie kupię. 
fonstantfnawska. 12 Łask. oferty sub „Lełca* z podaniem 
Tel. 155-52  |ceny do adm, 
Przymiuje od 9—1 ZAKŁAD Fryzjerski 


Rozmaite 


AS 
po pol, w soboty i niedziele o godz. Se) 
iż-ej w pół. — Ceny mieisc popularne 
“na I $eans od Ezi. w soboty i nie- | 

dzielę od godz. zt! ed 3-ej po 75 gr 
+ PW, zł. 


do sprzedania. 


od 6-8 D'a pañ! Przejazd 69. 15 |. PRETER 

Dia BEIR p LEKCYJ ięz. francuskiego Naa GBI Je DEEE BI E X 2 : 

CENY LECZNIĆ. toda aE Ay BONET płyt KINO - RE a“ pzaiacej rolg w {imie Ba Geod Dr. med: 
gramofon.), nauka bardzo interesujaca sy 2. N « Bi E mat ilustrujący los emigranta, niemieć Halirechi 


ul. Żgierska 26 przy placu Kośc, 

„ DZIŚ [DNI NASTĘPNYCH. 
Najpateżnmiejsze arcydzieło, które prze 
wyższa dzy BOA syg widzia- ga największy wszystkich czasów. 

Po oczątek stansów w powsz 
„GRZECHY OsCów* o gole. 4-ej, w soboty, niedziele i 
w roli gł. największy tragik Świata w,święta o godz. 12-ei. Orkiestra pod 
swojej najnowszej kreacji przewyż- kier, J, Stefańskiego. 
A 


kiego w Ameryce, który pod wpływem 
występnej kobiety stacza się na dno, 
występku. Film który prasa uznała 


Dr. med. i owocna. Wiadomość: Spicberg, Po- 
Niewiażski morska 40. 8—10 w. 8 
- POSZUKUJE sie poważnego agenta 
specjalista cno ustosunkowanego w przemyśle i hat- 
rób skórnych |dju lakierów i farb. Referencie wy- 
wenerycznych |magane. Oferty do administracji sub 

t moczopłciowych |„Kąbe*, 
ul Andrzeja 5 ZGUBIONO kartę rejestracyjna, Wy- 
TeL 15940  |daną w Gafkowie za l. 44 rocz. 1911 
Przyjmuje od 8—11 A, Mendlewicz, Koluszki. 8 
ł od 5—9,w miedzie, "= — 
Dr. med, 


le i święta od 9—1 allow 


Oddzielna pocze* 
kalnia dla pań 
Powrócił. 
speciaksta chorób 


Chor. skórne I 
weneryczne. 
Piotrkowska 10 
Przyjm, 8—9 r 12—3 
pp» 18-9 w ecz, 
wiecz, W niedzieie 
i święta 5—1, 


ETER 


Dr. med. 


JL MREATIL 


Moniuszki 14,. 
telefon 63-22, 


|. ILRERSTROM 


 ©uieoszenie. 


Zielona ff. dp aidi e Chorobv. akóraG Nikt nie kupuje, ani me sprzedaje żadnej maszyny, 
eci 26 sób Fra far NĄ , owittanie. lpk» nowej czy starej, małei czy dużej, jeżeli nie poinformuje się 
skórnych i wene- | (ę Traugutta) |Przyjmuie od 8—10 przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 


od 5 — 8 wiecz. 
w niedz i święta 
od 10—12 


rycznych. Leczenie 


lampą kwarcową. i 8.30 
Elektroterapia. fe Mist od 10 
Przyjmuje: od 4-8/;, 2.30 pp. od 6 
wiecz. w niedziele ABAI Un N die> 
i święta od 9-1 pp. dzielę i świeta od 
10— 1-ei. Oddzielna 
oczekalnia dla pań 


' TeL 181-83 


inż. Juljusz HamerisS la 
Łódź, 6-go Sierpnia Ne 1, tel. 188-58 


— | 
Pai" 
yi i : 
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Jeszcze o skandalu w Kolarstwie! | 50 Yskcy kankóy 
Lilly d'Alvarez mistrzyni tenisa Hisz 


Istota zatargu „kJ n || o n u“ zZ ZPTK. aroa panji odniosła nowy sukces w Buenos 


Aires, bijąc w finale ang:elkę Holcroft- 


Walczymy w obronie słusznej sprawy |. wize 
(Wywiad spółaracownika „Exoressu” z prezesem „Unionu” p. Hugo (iraeSRrEM) zam w Berii nie doza do skut, 


zany“ w Berlinie nie dojdzie do skutku, 
Donosiliśmy już obszernie o istocie| przedził swych kolegów o jedno lub |valcoverem tytuł mistrza Polski. Uro- | zj mniej, ni więcej tylko 50 tysięcy fran- 
zatargu. jaki powstał pomiędzy „Unio-| więcej nawet okrążeń, nie decyduje by | czystości dekorowania nowego mistrza i 


| ak w: 
nem a osławionym już Zarządem |naimniej o zdobytem tyfile mistrza, |wręczenie koszulki mistrzowskiej i zło-| 5 
Związku Polskich Towarzystw Kolar-igdyż o pierwszeństwie decyduje, jak |tego żetonu dokonał osobiście p. prezes Z Życia klubów 


skich. _ |kilka razy w regulaminie zaznaczone, | Bodalski. Sprawa nie wymagała zdaje] - wisi h 
Wyścig o tytuł mistrza Polski dla tylko największa ilość punktówi»- |Się żadnego wyjaśnienia. i związków sportowyc 
długodystansowców torowych na prz Z powyższego wynika, że © tytule Była dla wszystkich zupełnie jasna Ka dorocznem: Walnem Zebraniu Kit 


strzeni 50-ci} kilometrów, odbyt mistrza decyduje wyłącznie tylko ilość i mie podlegała dyskusji, Co robi jednak e 
Łodzi na torze w Helenowie w dai 14 punktów, nawet gdyby jednemu zawod{}Zwiłąazek Polskich Towarzystw Kolar- | ih Tę A ae" > 
września r. b. wygrał zgodnie z regula- | nikowi udało się wyprzedzić - innych. skich, który nie mógł widocznie prze-| Władze Klubowe: 
minem łodzianin Artur Szmidt. Tymcza- powiedzmy o 5 okrążeń toru. Sprawa  bołeć utraty tytułu mistrzowskiego na Zarząd: Pizewodniczący M. Pański 
sem na skutek protestu kolarza stołecz-|znów jasna. Regulamin p. Bodalskiego. rzecz prowincji. ! L-szy wiceprzewodniczący E Fełdsztajn. 
nego Włodarczyka, ZPTK. na jednem jednak nie przewidział ewentualności | Pozostał do rozpatrzenia protest Wło | ilgi wiecorzewadniczać J Ku embi 
ze swych ostatnich posiedzeń powziął równej ilości punktów. Szmidt cztero” ;darczyka. Zamiast, nie brać wogóle pod |% tarz D È aa eta akarnak D: Wan 
uchwale, na mocy której tytul mistrza krotnie zajął drugie miejsce w pięciu | obrady protestu Włodarczyka i ukarać | mOr e; 7, Rat: Aki: ia LĄ Koń. 
został odebrany Szmidtowi i przyzna» finiszach i zebrał w sumie dwanaściejgo za lekceważenie decyzji iury, Za” | še Sh iai STARINE SERO T K OB 
ny Włodarczykowi. Naturalnie, że z punktów. Włodarczyk w pierwszym ff-|rzad ZPTK. na posiedzeniu z dnia „10 "OTO" doń ping-pongowej J. Kupfer, 
tem stanem rzeczy nie mógł się pogo- niszu był trzecim, a wygrał fnisze października postanowił pozbawić |T€ erent sekcji g'er oś Ara C. Dia- 
dzić Union“, zawodnik którego rzetel-| czwarty i piąty, jakoże wyprzedził prze| Szmidta tytułu mistrza i przyznać go | ment, gospodarz Klubu B. Szajniak. 
nie sobie zasłużył na pierwszeństwo, i|ctwników o jedno okrążenie, i zdobył| Włodarczykowi, gdyż ten wyprzedził Członkowie Zarządu — L. Kupfer, P. 
decyzji tej nie przyjął do wiadomości, i również dwanaście punktów» Jury Sta-| swych kolegów o jedno okrążenie, Goldwasser. e 
die zawiadomił o tem Szmidta. nęło wówczas wobec trudnego zadania|  Czem się kierował zarząd ZPTK. wyj, „Przewodniczący Sądu Najwyższego: 
W ten sposób, w chwili obecnej ma- i zadecydowało, że odbędzie się, roz-|dając podobną decyzję trudno wprost |]. Lasmann, D. Werthajm i L. Sznajdmi- 
my w Polsce dwuch kolarzy, którzy po Zrywka między Szmidtem a Włodar- | pojąć. Pozbawiono zawodnika uczciwe- | lówna. 
siadają tytuł mistrza Polski diugod -| Czykiem w dwuch biegach po 1200 me-|go zasłużonego tytułu mistrzowskiego S rosfowanię 
stansowego na torze. Obaj są w posiada trów, z tem że gdyby i ta rozgrywka i gwałtem oddano go w ręce zawodni- p 
niu mistrzowskiej koszulki i żetonu zdo nie dała rezultatu decydułe trzeci bięķ | ka, który lekceważy sobie decyzię ko- 
bytego. |ua tymże dystansie. Na starcie stanął | misji sędziowskiej. Wszak to kpiny, a 
Ażeby się dowiedzieć szczegółów | Szmińt, S eean OOE ia A nie owy poza OE A 
t rotes u „Unionu“ do Z T d Zwi zku wali), o$w aGczaląc, e może wa czyć aiczac, przeciwko ecvz ; . g> ke + : 
Bist ch Towarzystw Kolarskich, Rat na dystansie 4000 metrów z dwuch star: |z'dnia 10 października wierzymy świę- onem piwa da pów bO 
pracownik „Expressu“ zwrócił się do |(ów. Komisja sędziowska, przewodniczą cie, że walczymy w obronie „słusznej | Eh $ kiero (S, k W. ać pokonał Pie- 
prezesa „Unionu“ p. Hugo Graśsera z|cym której był prezes Bodałski postā: sprawy, przeciwko demoralizacii zawo Sirzyfskiego (Sokół), a nie Kleszczyń- 
prośbą o wywiad. DR <~  |nowienia swego nie zmieniła, ZA dników i spaczeniu idel sportu, W wal-jSKiego, a Szczepaniak, a nie Szczepa- 
P, Grasser z całą gotowością udziela | zupełnie słusznie. Ładnie wyglądałaby ce swej nie poprzestanieniy tylo na; “ek pokonał Gawina. . 
całego materiału jakim dysponuje. |subordynacja zawodników, ERA oey meen Szmidtowi tytułu mistrza !. 
„Wyścig o tytuł „mistrza Polski dla ‘iS ongrowato raz powziętej sdecyzji i przez ZPTK. — zresztą w oczach praw Warszawianka m Ruch 
diugodystansowców torowych na rok |dało posłach zadaniom. | 1. ha |dziwych sportowców mistrzem fest 


"W rezultacie; Włodarczyk odstąpił od Szmidt — ale domagać się będziemy | Dziś rozpatrywcny będzie protest 


W związku ze sprawozdaniem o za» 
wodach bokserskich, jakie się ukazało 
we wczorajszym numerze „Expressu“, 


1930 — mówi p. prezes Graęser — miał AGE € 

regulamin ułożony przez "Union a wy /biegiw za co moim zdaniemt. winna-go | gruntownej sanacji stosunków w kolar- A DR a ` Zwi 

drukowany w PEZEEKINACH,. Y spotkać dość Surowa ` „a Smgidt | stwie polskłem — kończy swe intere-| Jak Sie dowiadujemy w dniu dz'siei- 
Regulamin ten przewidywał, że wy- Sam przejechał, a tem samem zdobył sujące wywody p. prezes Graeser. SA Piece kawie (Ligi roz 


1S - patrywana będzie ponownie sprawa 
ier paai - z ssa SĄ EEI SAGE w obecności sę 
zawodników wyprzedzi pozostałych co N wW b k t W ziego p. Rutkowskiego, który przybył 
Ty o eh okrążenie, to uznany O i e + OIS > a Sp or © © POWNJERWY. 
zostańie za zwycięscę bez względu na ałme „AI p H a i i 7 + 
RE S a any i | f: otrzy ma wrewncja łódzka Turniej hokejowy 
egulamin dość jasny. zę Od dłuższego czasu czytiione są sta- | gminne komitety w. Í, które nie posia- i DRS i 
k qi ho poż diwy aeea h Sir rania przez PZPN, by miasteczka, liczą dają należycie oparkanionych boisk spor |? mistrzostwo klubów żydowskich 
TOWARY ara Kol prad ae Bo deiki z ce ponad 25 tysięcy mieszkańców otrzy | towych, otrzymają od Państwowego U- Jak się dowiadujemy Weltverband 
Warszawy, który unati H diz tech mały oparkanione boiska sportowe, na rzędu W. F. specialne subsydja na ten; Makkabi organizuje w dniach 7, 8 i 9 
famin lest niedobry; złoży IASAGE a których młodzież miejscowa. mogłaby | cel. Załatwiene tej sprawy posiada stycznia turniej hokejowy 0  mistrzo- 
nie nowy, uznał go za ważny a poprzed | Sy 9Odnie uprawiać sporty. W sprawie Szczególne znaczenie dla prowincji łódz- stwo Polski dla klubów żydowskich. W 
ni regulamin unieważnił, zaznaczając tej zwrócił się PZPN do Związku Związ |kiej, gdyż mamy cały szereg miaste- | turnieju tym mają wziąć udział następu- 
dosiownie; „wszelkie Inne regulaminy ków, który z kolei interwenjował w Pań |czek, w których młodzież nie jest w sta;jące zespoły hokejowe: Hakoah (Biel- 
podczas niniejszego biegu nie obewią- | StWOWYm Urzędzie W. F. i P. W. Jak jnie uprawiać sportu z powodu braku òdi sko), Makkabi (Kraków), Makkabi (War ^ 
zują”. się obecnie dowiadujemy, sprawa ta zo- | powiedniego terenu. szawa), Hasmonea (Lwów), i Kadimah 
Znowu sprawa jasna, z której wyni- | Stała pomyślnie załatwiona i wszystkie (Łódź). 
ka, że zawodnicy walczyć będą według Eaa 


regulaminu ułożonego przez prezesa Z. z 
P. T. K, p. Bodalskiego. l S W a © 
Z kolei zapomnam Pana z regula- s l i } m | Z ; e O 
mae wlasnotecenle ŝkrošlonym przez s | 3 

p. Bodalskiego — ciągnie dalej swe wy- PERE s g a BAR 

wody p. prezes Graeser, w myśl regula Zasłużony sukces reprezentacji austrjackiej. — 
minu p. Bodalskiego, wyścig wspom- | 3 i A 
niany jest rozgrywany z pięcioma fl- H K n i d ñ ki i f 

niszami, po każdym 10 kilometrze. Zwy a 0a w 2 @ S u ro u ru n i nansowe 
R m ReŚlikc twe bnefbigawkęj dt: t (Korespondencja własna „Expressu‘‘) 


dą liczone punkty według następującej 
tabeli: I — 4 pkt, II — 3 pkt. III — 2 Wiedeń, 16 listopada. [son, Persson, Kaufeld, Wahlberg, Eng- |cje napadu gości lkwidowała z łatwo» 
Dzisiejsze mędzymiastowe spotka- | dehl. ścią obrona miejscowych. 
* 


pkt. IV — 1 kt, Mistrzostwo zdobędzie 


ten zawodnik który po przejechaniu Ca nie pitkarskie Austrji z zaprzyjaźnioną |  Austrja: Bugdla, Schramseis, Czejka, 


łego dystansu otrzyma największą RA 4, k NT J; ; . 
ilość punktów. Znalezienie się pierw- Szwecją wywołało w sferach sporto-|Facco, Smistik, Luef, Siegl,, Wesselik, W tutejszych kołach sportowych ro- 


Szym na mecie w ostatniem okrążeniu, 
a więc gdyby jeden z zawodników wy 


wych Austrji ogromne zainteresowanie. | Gehweidl, Schall, Wessely. zeszła się sensacyjna wiadomość, że 
W okresie powojennym związki.pań- Pierwsza połowa gry nie zapowiada | klub sp., Hakoah, znajdując się u progu 
stwowe obu tych państw rozegrały 8 j klęski szwedom. Na ciężkim i rozmok- ; ruiny finansowej, zmuszony jest zlikwi- 
spotkań, z tego Austrja wygrała 5, dwa |łym terenie czują się goście dość dobrze dowa sekcję footbalową. Korespon- 
spotkania zakończyły się remisowo i tylji w tej połowie mają nawet przewagę |dent Wasz zwrócił się w tej sprawie do 
ko raz udało się szwedom pokonać Au-|nad przeciwnik'em. Po zaciętej walce przedstawicieli Hakoahu, którzy pæ- 
strię w stosunku 4:1 na własnym boi- |pierwsza połowa kończy się remisowo | twierdzili wiadomość o złym stanie fl- 
sku w Gótenburgu. 1:1. Już pierwsze minuty drugiej połowy | nansowym klubu. W związku z tym zo= 

Już o godz. 2-ej stadjon na Hohe; wykazują duże przemęczenie drużyny | stało zwołane na dzień 19 b. m. nadzwy 
Warte zapełniony był po brzegi widza- szwedzkiej. Wiedeńczycy całkowicie czajne walne zebranie członków klub, 
mi. Przed sędzią p. Magorsky (Węgry) | opanowują boisko i w równych odstę- {na którem mają być przedsięwzięte kro= 
istanęły drużyny do walki w następują- pach czasu zdobywają 3 bramki. Pod ki, zmierzające do uratowania klubu od 


TEATR REWII 


„Dobry Wieczór“ 


Kopernika 16. 
Dziś i dni następnych `“ 


2 ust do usi 


Poles like e g | cych składach: ".. |koniec zawodów drużyna wiedeńska o0- | ruiny finansowel. 
Początek © godz. 8. 10, Szwecja: Lindberg, Alfredson, Jo-|granicza się do defenzywy, pragnąc ysi HH Wan 


hansson, Fredenlund, Rosen, Smitt, Rils- trzymać wynik, natom,ast wszelkie ak- 


I 
l 
| 
| 
a 
| 


Oslalnua. 
WMAMUADQJ. 


„Króowa tytoniu“ 


wybrana będzie na kongresie 
palaczy 


Paryż, 18 listopada. 
(Telegram własny) 

Dziś rozpoczął się kongres palaczy z 
okazji 400-letniej rocznicy urodzin Jea- 
na Nicota, dyplomaty francuskiego któ- 
ry pierwszy sprowadził do Francji tytoń 

Kongres będzie nadzwyczaj urozinai- 
cony a między innemi odbędzie się wy- 
bór „królowej tytoniu” oraz konkui:s pa- 
laczy. 


4 fysiąge mil onerów 


mieszka w Niemczech 


Berlin, 18 listopada. 
(Telegram własny). 

Według ostatniej statystyk: minister- 
stwa finansów w Niemczech mieszka 0- 
becnie 4 tysiące miljonerów z których 
54 posiada majątek powyżej 10 miljonów 
marek. W Berlinie żyje 325 milionerów, 


w Hamburgu 155, w Lipsku 98. we Frank' 


furcie nad Menem 88, w Monachjum 78 
mjijonerów, 


Zamach 


na bukareszteńską lożę masońską 


Bukareszt, 18 listopada. 
(Telegram własny). 

Wczoraj dokonano zamachu na sie- 
dzibę loży masońskiej. Pod lokal mass- 
nów podłożono dynamit, który eksplodo 
wał. W kilku domach znajdujących się 
w pobliżu loży masońskiej wypadły; 
wszystkie szyby. 


Morderstwo 


z zemsty za nieudaną operację 


Rzym, 18 listopada. 
(Telegram własny). 

Policja ujęła mordercę słynnego chi- 
rurga włoskiego Parrocianego, który zo- 
stał zastrzelony na ulicy. Mordercą oka- 
zał się 25-letni młodzieniec który zez- 
nał, iż zabójstwa dokonał z zemsty za 
nieudaną operację. 


Niewidomy 


zadusił marzeczoną 
Straszna tragedja miłosna 


Paryż, 18 listopada. 
(Telegram własny). 
W miejscowości Laon miała miejsce 
niezwykła tragedja 
dziewczyna 


miłosna. 18-leinia | 
zakochała się w niewido- , 


mym, i chciała koniecznie wyjść za nie- 


go za mąż, na co nie otrzymała zgody 
swych rodziców. Wówczas umówi'z się 
ze swym narzeczonym, aby popełnić sa- 
mobójstwo. Na jej własną prośbę zosta- 
ła ona uduszona przez niewidomego na- 
rzeczonego. 


Nowe banknoty 


niemieckie 
Berlin, 18 listopada. 


(Telegram własny). 

Drukarnia państwowa pracuje usilnie 
nad wykończeniem nowych banknotów, 
które mają się ukazać już w obiegu pier 
wszego stycznia 1931 roku. 

Nowe banknoty drukowane są na 
mocnym papierze i są prawie niemożliwe 
do podrobienia. 
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PRENUMERATA: 


W Łodzi 2.90 zł 


sięcznię — Odnoszenie do domów 40 grosżv 


Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 


—— 


Wydawca: Wydawnictwo „Republika“ 


miesiecznie. — Zamiejscowe | Ogłoszeni i a: 


350 zł miesięcznie: — Zagranica 560 zł mie- NEKROLOGI: do 150 wierszy 
i zaślub. po tekście 10 zł, Za miejsce zastrzeżone specialna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. 


zagraniczne o 100 proc. drożej 
Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł. 1.50 poszukiwanie pracy 10 groszy, 


sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki“; sp. z ogr. odp. w 
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8.x. EKF RESIS 


Wybór nonecepo torda-mai. Londynu Saryż—SSanżkof w 4 dni 


„Francuscy lotnicy Lallouette i Goulette 
ustanowiii nowy rekord szybkości lotu 
powietrznego, przebywając w ciągu 
czterech dni trasę Paryż — Banskok 
(Siam). Dzielni lotn'cy zatrzymywali się 
po drodze w Bassor»". Karachi i w Kal- 
kucie. 
Ca GESZER GREOZBEA WOLA 


Tradycyjnym zwyczajem, po ob’ orze nowego lorda - majora (burmistrza): Lon-=' 

dynia, wicami miasta przeciąga wsparia*y orszak. dla uczczenia zmiany władzy 
miejskiej, 

MESS 


12 rocznica zawieszenia broni 


Mocznica twórcy 
kanału „kadrze jj 


W Paryżu odbył się w dniu 11 fistopada tradycyjny marsz pod Łukiem Tryum- 


faimym wojsk bin dia ay ryś AMEDIA ZEA a w mieście, 
sacz: | I A U COZZA RZAD PRZE ZAP RSG 


Fo katastrofie w £yonie 


żącym 125 rocznicę urodzin twórcy ka- 

nału Suesklego, Ferdynanda hrabiego 
de Lessepsa. Budowę kanału rozpoczał 
on w roku 1856, a ukończył w roku 1869. 


a paca obchodzi w roku bie- 
p Da pw ARIE dam ROMA zmarł przed 47 laty. 
TEA 


'6-1etnta moerderczwreć 


Liza Neuman zamordowała przed kiika 
dniami swego kochanka zegarmistrza 
Uratowani mieszkańcy zawalonych domów w Lyonie zbierają resztki swego Ulbricha. ponieważ czynił jej wymówki, 
majątku. Pomaga im w tej pracy policja, — pilnując ocalały dobytek przed że go zdradzała. Zbrodnia ta wywołała 
złodziciami. | wstrząsające wrażenie w Berlinie 


Z c hz. o 


Telefon Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji: 1,27-24, 1-36-43, 1:36-44, 1.89-00 1.80-80. Konto P.K.O, 9, Wydawnictwo „Republika“ 68.148 


i Ślaszne reklamacie b 1 5 
ZWYCZAJNE: 12 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt)|wniesione beda ię „będę, wwzztgdniane, „o, Mie 


W TEKŚCIE: -50 gr za wiersz milimetrowy: (na stronie 4-szpalt.)lod ukazania sie pierwszego ogłoszenia. lub 


niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 

po 30 gr. wyżej 40 zr za wiersz mil (na str. 4-szp.) Zaręcz jogłoszenia tei samej treści co perwsze — 

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniaja treści 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada j pztoszenia. nie upoważnaja do żadania zwrotu 
najmniejsze 1.20. zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


Za terminowy druk 


Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


